
C e M n  p o je d y n c z e g o n u m e r n  1 0  gr. O p ła tę p o c z to w ą u is z c z o n o  g o tó w k ą ! D z is ie j sz y  n u m e r z a w ie r a 1 0 s tr o n

BEZPARTYJNE POLSKO . KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

PfkłaHnłata- W  •k sp e d .  7J fr. l  o ta o u * -
1 rzeupiaia. n ie a  p r » e « p o c itę t l g r . v lf s e j . W  w y ­

p a d k a c h a ie p r a e w td iia n y c h , p r a y w a tn y m a n lu p r s e d a łę b io r a tw a ,aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
a ta k c a la p r a c y , p r a e r w a n la k o m u n ik a c j i, a b o n e n t n ie m a  p r a w a  
k ^ d a ć p o a a te r m in o w T c h  d o a ta r c z a ń  g a a e ty , la b  a w r o tu  c e n y  a b o n a ­

m e n tu . Z a d s ia t o g ło a a e n io w y R e d a k c ja  n ie o d p o w ia d a . R e d a k to r  
p r sy ia a u je o d  1 0  — I t . N a d e a ta n y c h  a  n ie  a a m ó w io n y e b  r e k o n ie ó w  R e ­

d a k c ja  n ie  a w r a c a  i n ie  h o n o r u je . R e d a k c ja  I a d m in ia tr a o ja n l. M io fc ie - 
wtosn L T e le fo n  S k K o n to c a e k o w e P . K- O . P o u n a d 9 0 4 ,V*.

SwmienMem

ailną

Nr. 136 Wąbrxexno9 Xocr<vfec4/o9 <MOfcfl»9 so b o ta d n ia 2 1 l is to p a d a 1 9 3 6  r . R o k 1 7

K a ta s tro fa k o le jo w a
K R A K Ó W . W  d n iu 1 9 b m . p o c ią g r a n n y c h  i 8  lż e j . W ła d ze  p o lic y jn e  z a j  

o so b o w y n r 5 2 2 o d je ż d ż a ją c y z Ż a k o -j m u ją s ię s tw ie rd z e n ie m  to ż sa m o śc i  

p a n e g o  d o K ra k o w a o  g o d z . 1 6  w y k o - z a b ity ch . N a m ie jsc u  p rz y cz y n ę  k a ta -  

le ił s ię w  C h a b ó w c e . O fia rą  k a ta s tro - s tro fy  b a d a  k o m isja , z ło żo n a z p rz ęd ­
ły  p a d ły  4  o s o b y  z a b ite , w  ty m  2  m ę ż - s la w ic ie li w ła d z k o le jo w y c h i są d o -  

c z y z n  i 2  k o b ie ty , o r a z  6  o s ó b  c ię ż k o  w y c h .

N A  D N I  K O L O N IA L N E .

Żądamy kolonii
dla Polski!

id e a k o lo n ia ln a n ie o b c a je s t p ó ł ­

m ilio n o w e j a rm ii c z ło n k ó w 7 L ig i M o r ­

sk ie j i K o lo n ia ln e j. Id e ę tę sz e rz y liś ­

m y  n ie m a l o d z a ra n ia n a sz eg o is tn ie ­
n ia a 6 p e łn y c h la t u p ły n ę ło ju ż o d  

d n ia , w  k tó ry m  d a w n a L ig a M o rsk a  

i R z e c z n a n a p a m ię tn y m  z je ź d z ić w  

G d y n i p o d p rz e w o d n ic tw e m  ś p . g e ­

n e r a ła  O r R c z -D r e s z e r a , z m ien iła sw ą  

n a z iw ę  n a  „ L ig ę  M o r s k ą  i K o lo n ia ln ą * 4 . 
O d  sz e śc iu la t n a z w  a ta s ta ła  s ię d la  

sp o łec z eń s tw a  z a w o ła n ie m  g ło sz ą cy m :

K O L O N IE  D L A  P O L S K I!

Ś w ia d o m i sw y c h p o c z y n a ń , n ie u ­

s tę p liw i w  a k c ji k o lo n ia ln e j, d z iś d u ­

m n i b y ć  m o ż e m y  z e  sw e j p ra cy . D u m ­
n i b o  a k c ja  n a sza  c o r a z  g łę b ie j p r z e n i ­

k a  d o  s z e r s z y c h  w a r s tw  N a r o d u . D u ­

m n i, b o  d ą ż e n ia  n a sz e z o s ta ły  o fic ja l ­

n ie  p o d n ie s io n e n a te ren ie  m ię d z y n a ­

ro d o w y m  iw 7 G e n e w ie , p rz ez  p rz e d sta ­

w ic ie li P a ń s tw a  P o lsk ie g o . I ty m  b a r ­

d z ie j p e łn i je s te śm y g o rą ce j w ia ry ,  

ż e  p ra c a  n a sz a  p rz y n ies ie  P o lsc e  p lo n .

P o ls lk a  c h c e  m ie jsc a  n a  św ie c ie . —  lu d n o śc i c y w iln e j, a z w ła sz c z a w śró d  

M ie jsca  o d p o w ie d n ie g o  d la  P a ń s tw a  o k o b ie t i d z ie c i. K o rp u s  d y p lo m aty c zn y  

4 0  m ilio n a c h  lu d n o śc i: 3 2  w  k ra ju  i 8 -w y ra z ił ró w n o c z e śn ie  sw ó j ż a l, z e n ie  

z a g ra n ic ą . M ie jsc e to  m ie ć m u s im y . s to ją m u in n e ś ro d k i d o d y sp o zy c ji.  

D o  te g o  n a s u p ra w n ia ją  n a sz e  p o trz e - k tó re m o g ły b y z a p o b ie c ty m  p o ż a ło -  
b y  g o sp o d a rc z e , n a sz ro z w ó j lu d n o ś - w 7a n ia g o d n y m  w y p a d k o m  ja k ty lk o  

c io w y , n a sz e  p o c z u c ie  w e w n ę trze j m o - ; k o m u n ik a ty  u d z ie lan e  p ra s ie ,  

c y . —  I

P o lsk a p o trz e b u je o d p o w ie d n ic h  
te re n ó w  z a m o rsk ich , a b y  z d o b y w a ć  

s u r o w c e d la p r z e m y s łu , k tó r y ty lk o  

w te d y  z a tr u d n i r z e sz e g ło d n y c h  p r a -  j 

c y , a b y  p o d w ła s n ą b a n d e r ą d o s ta r ­

c z a ć p o ls k i to w a r n a  w ła s n e , z a m o r -1  

s k ie  r y n k i z b y tu : a b y  m ie ć  u jś c ie  d la 1 
n a d m ia r u p r z y r o s tu  lu d n o ś c i: a b y u -  

z d r o w ić s w o je  s to s u n k i s p o łe c z n e .

M y  c z ło n k o w ie  L ig i M o rsk ie j i K o ­
lo n ia ln e j je s te śm y  ty m i o b y w a te la m i,  

k tó rz y w  sp raw a c h k o lo n ia ln y c h są  

u św iad o m ien i b a rd z ie j i le p ie j, n iż  

in n i. N a sz y m  to u d z ia łe m  je s t n iw e ­

c z y ć  n ie w ia rę lu d z i m a łeg o  se rc a . N a ­
sz y m  z a d an ie m  je s t ro z b u d z a ć w t  c a ­

ły m  N a ro d z ie  w ie lk ie  a m b ic je  e k sp a n ­

s ji. N a szy m  p o w o ła n ie m  je s t u tw ie r­
d z a ć w sz y stk ic h  < w je d y n ie s łu sz n y m  d z ia ła ln o ść L M K .. k tó ra z a w d z ię c za  
p rz ek o n a n iu , iż k o lo n ie są n a m  n ie -! F u n d u sz o w i A k c ji K o lo n ia ln e j, p o -  

z b ę d n e . N a szy m z a sz cz y tn y m c e le an  i w o ła n em u p rz ez z m a rłe g o n a sz e g o

1  ’ ’ (P rz y w ó d c ę , m o g ła ro z w in ą ć p io n ie r-

■ sk ie p o c z y n a n ia w  d z ie d z in ie o sa d -  
jn ic tw a z a m o rsk ie g o , p la n tac ji i h a n -  

id lu  k o lo n ia ln e g o .

K O L O N IE  D L A  P O L S K I! H a -

! s lo  to  m u s i b y ć  p o d  ję te  p rz e z  c a ły  N a -  

’ ró d . T y lk o w  o p a rc iu o św iad o m ą

~  . . „ w To lę w sz y s tk ic h P o la k ó w  —  m o ż e m y
s im y  d o b rz e  sp e łn ić  c z ę ść  sw e  j p ra c y , i z d o b y ć k o lo n ie , z d o b y ć z a te m  le p sze

W  o k re s ie  D N I K O L O N IA L N Y C H  ! w a n ,n k i b Y tu  d la n a jsz e rsz y ch  m a s.  

k a ż d y  z n a s ,'k tó ry c h  je s t p ó ł m ilio n a  ,a P a ń stw u z a p e w n ić s iłę g o sp o d a rc z ą  

w in ien d la sp ra w y n a sze j p o z y sk ać ; ’ ra c z en ie  w 7 św iec ie .

c o n a jm n ie j je d n e g o o b y w ate la , d o - 1 C z a s s p r a w ie d liw e g o  p o d z ia łu  b o -  
ty c h cz a s n ie u św ia d o m io n e g o . O rg a n i- 'g a c tw  k o lo n ia ln y c h n ie d a le k i! N a s  

z a c ja n a sza , w  c h o d z ą c a w n o w y o - p r z y  ty m  p o d z ia le  n ie  m o ż e  z a b r a k n ą ć  
k re s w a lk i o k o lo n ie , w in n a p o d w o ić  I „  . ‘
sw e sz e re g i, w z ra sta ją c  d o  w y so k o śc i Z A R Z Ą D  M I E J S C O W E G O  O D D Z . * 

c o n a jm n ie j m ilio n a  c z ło n k ó w . I L I G I M O R S K I E J I K O L O N I A L N E J .!

I re  n ie  d o p ro w ad z iły  je d n a k  d o  p o w a ż -  

jn ie jsz y c h  z m ian . N a  in n y c h  o d c in k ac h

n e g o  u w a g i. L o tn ic tw o rz ąd o w e b o m ­
b a rd o w a ło  sk u te cz n ie  w  sz e re g u p u n k ­

tó w  l in ie k o m u n ik a c y jn e A v o jsk p o w -

je s t p rz y c z y n ić * s ię ja k n a je n e rg icz ­

n ie j d la P o lsk i i p rz y g o to w a ć  l ic z n e  

sz e reg i p io n ie ró w  k o lo n ia ln y c h .

O rg a n izu je m y  D N I K O L O N IA L N E

W  a k c ji te j w in ien  w z ią ć u d z ia ł c a ­
ły  N a ró d . M y , u św ia d o m ie n i c z ło n k o ­

w ie L ig i M o rsk ie j i K o lo n ia ln e j m u -

Iaj« ięhzy stopień tragedii
M A D R Y T . A g e n c ja  I la v a sa d o n o s i w y w o łu ją c w k ilk u m ie jsca h p o ż a ry ,  

ż e k o rp u s d y p lo m aty c zn y  w  M ą d ry -  j O g ie ń z n iszc z y ł sz e re g  b u d y n k ó w 7 , m . 

c ie z e b ra ł s ię p o d p rz e w o d n ic tw em 1 in . d o m .
d z ie k a n a a m b a sa d o ra  C h ili, c e le m  n a - 1— .. . . . . .  -y --- . . . . . . . . .
ra d z e n ia  s ię n a d  k rw a w y m i z a jśc ia m i p a ła c k s ię c ia A lb a .  

w 7 s to lic y . Z e b ra n i d y p lo m a c i s tw  ie r- r .
d z ili z g o d n ie , ż e  w  o jn a  d o m o w a  o s ią -  j sz c z ę sc ie ^  o c a la ły .

g ild ia , n a j ’ v v  y  n u p v i- i i i , - - - - •

k tó ry  p o z w a la sąd z ić , ż e n a p o m n ia n o !  
o  p o d s taw o w y c h  p ra w a c h  h u m a n ita r- '  

n y c h . o k tó ry c h  n a leż y  p a m ię ta ć n a -  
w 7e t w 7 n a jk rw a w sz y c h  b itw a ch . O p ie ­

ra jąc s ię n a p ra w ie m ię d zy n a ro d o ­

w y m , u iw  a ż a ją d y p lo m a c i z a sw ó j o -  
b o w ią z e k n a p ię tn o w ać b o m b a rd o w a ­

n ie  M a d ry tu  p o w o d u ją ce  o fia ry  w śró d

R A B A  1 . — K o m u n ik a t s ta c ji ra ­
d io w e j w  S e w illi z g o d z in y 1 5 ,3 0 p o ­
tw ie rd z ił-d z is ie jsz e ra n n e w ia d o m o śc i  
o p o su n ię c iu s ię n a p rzó d p o w s ta ń có w  
w  p ó łn o cn o  - z a ch o d n ie j c z ęśc i M a ­
d ry tu . P o u tra c ie ty c h p o z y c ji p rz e -

w  c z as ie k tó re g o p o z w o lili im p o w -

n ó w  m a sz y n o w y c h i b a g n e ta m i z m u -  

C o fa ją ce s ię w  p o -

s ią tk o w a n e  o g n ie m  a rm a tn im . N a z a -  

z n a le -  
ż o łn ie rz y k o lu m n y
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, w  k tó ry m  z n a jd u je s ię d ru - s ili d o o d w ro tu . C o fa ją ce s ię w  p o -  
k a rn ia d z ien n ik a „ L a L ib e r ta d “ o ra z p ło c h u  o d d z ia ły  rz ąd o w e  z o s ta ły  z d z ie -  

” , g d z ie z ło ż o n e z o - s ią tk o w a n e  o g n ie m  a rm a tn im .
s ta ły ro z m a ite d z ie ła sz tu k i, k tó re n a s ła n y m  tru p a m i p o b o jo w isk u

. . . . . . . . . . . . . W  d z ie ln ic y u n i- z io n o p rz ew a żn ie
g n ę ła "n a j« w ię k sz y  s to p ie ń  tra g ed ii,  w e rsy te ck ie j trw a ją d a lsze  w a lk i, k tó - m ię d z y n a ro d o w e j.

Uznanie rządu gen. France
R Z Y M . —  A  g c n c ja  S te fan i k o m u n i- F ran c o w ię k sz e j c z ęśc i o b sz a ru p a li­

k u je : B io rą c p o d u w a g ę , ż e g e n . s tw o w eg o H isz p an ii, i sk o ro o k a z a ło  
F ra n co  o b ją ł w ła d z ę n a p rz e w a ża ją c e j s ię iż ro z w ó j sy tu a c ji w o s ta tn ic h ty -  

c ze śc i te ry to r iu m  h isz p a ń sk ie g o , o ra z , g o d n ia c h  c o ra z w y ra źn ie j w sk a zu je  n a  
ż e ro z w ó j sy tu ac ji w y k a z u je  w  sp o só b to . ż e w  p o z o s ta łe j c z ęśc i H iszp a n ii n ie  
c o raz b a rd z ie j o c zy w is ty , ż e w  p o z o - rn o ż e b y ć m o w y o w y k o n y w a n iu o d -  
s ta ły ch  c zę śc iac h  H iszp a n ii n ie m o ż n a  
m ó w ić o is tn ie n iu o d p o w ie d z ia ln e j  
w ła d z y rz ą d o w e j —  rz ą d  fa sz y s to w sk i  

(p o s ta n o w ił u z n a ć rz ą d g e n . F ran c o  i 

r ł- trm z a  ł  > 1 1  w y s ła ć d o n c h a rg e d ’a ffa ire s , c e le m
M A D R Y T . -— O g ło sz o n y w  p o łu d - .n a w iąz a n ia s to su n k ó w 7 d y p lo m a ty c z ­

n ie  k o m u n ik a t k o m ite tu  o b ro n y  s to lic y .! n \  c h . C  h a rg e d ’a ffa ire s n ie z w ło c z n ie  
s tw ie rd z a , ż e w ’ c ią g u u b ie g łe g o w ie -|H d a s ię n a m ie jsc e . D o ty c h c z a so w a . . . . . . . . . . . . . .

c z o ra i n o c v lo tn ic tw o p o w s tań c z e ;  d y p lo m a c ja p rz y rz ą d z ie h isz p ań sk im  c h a rg e d ’a ffa ire s w  A lic a n te  z o sta ł o d -  

b o m b a rd o w  a ło k ilk a k ro tn ie M a d ry t, /o s ta ła  o d w o ła n a .  jw d ła n y . C h a rg e d  a ffa ire s d a w n e g o

B e r-

p o w ie d z ia ln e j w ła d zy rz ą d o w e j 
rz ą d R z e sz y z d e c y d o w a ł u z n a ć rz ą d  
g e n . F ra n c o i a k red y to w ać p rz y ty m  

rz ą d z ie c h a rg e d ’a ffa ire s , c e lem  p o d ­
ję c ia s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z n y ch .  

N o w y n ie m ie ck i c h a rg e  d ‘a ffa ire s u d a  
s ię  n ie z w ło c z n ie d o  s ie d z ib y rz ą d u  g e n  
F ra n c o . —  D o ty c h c z a so w y n ie m ie c k i

! fo rm ac y jn e  o g ła sz a  n a s tę p u ją cy  k o m u - ‘ j .
I o  je s t n a jb liż sz y m  z a d a n ie m  k a ż - n ik a t : . .P o z a ję c iu p rz e z rz ą d g e n . 1 1 * a id  

d e g o z n a s . T e n n ie w ie lk i p rz ec ie ż i . 

n ie tru d n y  w y s iłek  —  w y k o n a jm y su - ; 

m ie n n ie , z z a p a łe m , g o d n y m  P o la k ó w  

i c z ło n k ó w 7 L ig i M o rsk ie j i K o lo n ia l­

n e j. —

N ie ch  w ię c w sz y scy ’ d o w  ie d z ą s ię , ■ 

ja k ie są d ą ż en ia k o lo n ia ln e i ja k ie  z  i 

j i ic h  w y b itn e  k o rz y śc i o s ią g n ie N a ró d 1 

.n a sz i P a ń s tw o . N ie c h d o w d e d z ą s ię .  

ja k  w ie lc e w y d a tn ą w  p ra c y 7 te j je s t
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Z d ję c ie p rz e d s ta w ia m o m e n t p rz e g lą d u  p rz e z  M a rsz a łk a  E d w a rd a  Ś m ig łe g o  
R y d z a  p o c z tó w  sz ta n d a ro w y c h  w sz y s tk ic h  p u łk ó w  a rm ii p o lsk ie j, —  k tó re  
z g ro m a d z ły  s ię n a d z ie d z iń c u  z a m k o w y m  w  W a rsz a w ie  w  d n iu  1 0 --g o  b m .



i 1 zd aw ało  s ię , że te raz o b ie s tron y  1 
w  •>  sk ło n ią s ię p an u sęd z iem u i o p u szczą !

M l g m ach sąd u , g d y ty m  czasem  n a jn ie-  
K z  W  tl  I sp o d z iew an iej p rzem ó w ił je szcze sę -

d z ia . W p ierw  zw ró cił s ię d o  sp raw cy ,'
P A R Y Ż . —  A g en c ja H av an a d o n o si  lecz te raz p o n io są o d p o w ied z ia ln o ść za  ’ k o m p ro m itac ji o b u p an ien : „Ż e p an .. . 7 O .I1 S 7 f7  zn aiez inn o -e ir

z L ille , że p o słu g aczk a m in . S a len gro , m o ją śm ierć , g d y ż m e je stem  an i d e- 'n ig d y n ie b ed z ie  d żen ie lm an em  —  to : ' i > : 4  X V .-T l./ ' •
k tó ra p rzy b y ła o 8 -e j ran o d o m iesz - ze rte rem  an i zd ra jcą . P artia  b y ła d la p ew n e. Z teg o m ie jsca n ie m o g ę p o -1 e iszk -, C iszeu sk ieX k tó "  

k an ia m in is tra , ju ż p rzy o tw ie ran iu  m n ie  rad o ścią i ży c iem . S erd eczn e  s io -j w ied z ieć , co  o  p an u m y ślę M u sia lb ym i ' IU U C S '-T  . lu
d rzw i w ejścio w y ch p o czu ła s iln y za -  w a m y m  b lisk im , n a jlep sze w sp o m n ic -J  Liży  ć zb y t d o sad n y ch s łó w , ab y  sch a-1
p ach g azu . Z an iep o k o jo n a w esz ła d o  n ie  w szystk ich  n aszych  i w ie le w d zięcz -1  rak te ry zu w ać n ik czem n o ść p ań sk ieg o '

sy p ia ln i i u jrza ła m in is tra leżąceg o  b ez n o śc i d la p an a . |p o s tęp k u , jak  to  n azw ać, p o w ie p an u
ży c ia n a łó żk u . —  Jak s ię zd a je , m i-1  ‘ ‘ * ’ ...
n is te r p o zam y k ał w czo ra jszeg o w ie ­
czo ra w szy stk ie d rzw i i o k n a i o tw o -]  
rzy l k u rk i g azo w e .

P o g rzeb m in . S a len g ro o d b ęd z ie s ię  
w  so b o tę o  g o d z . 1 4 -te j.

1 1 0 0 6 7 4 7

!— 1 R o g er b a len gro . | k ażd y u czc iw y cz ło w iek . P ro szę w  te j
I o o d czy tan iu teg o lis tu , p rem ier ch w ili o p u śc ie sa lę i ze jść m i z o czu !"  

B lu n i p lącząc rzew n y m i łzam i zw ró c ił A  p o  ty m  sęd zia p o  o jco w sk u  p rze -  
, s ię d o H en ry k a S a len g ro o o d czy tan ie In ó w il d o  p an ien ek ; p rzestrzega ł p rzed  
g o p ras ie , lecz ten o g arn ię ty w zru szę - lek k o m y śln y m  zaw ieran iem  zn a jo m o -

. H av asa w  d o n ie -P A R Y Ż . —
s ien iach z L ille p o d a je szczeg ó ły z o - 
s ta tn ich g o d z in ży c ia m in .
M in iste r p raco w ał w  sw o im  g ab in ec ie !  
w  M ero stw ie d o g o d z . 2 0 .1 5 , p o czy m  
o d jech ał sam och o d em  d o d o m u . O d -I  
w o żącem u g o szo fe ro w i p o w ied z ia ł n a  
p o żegn a ie : „d o  ju tra" , p o  czy m  w szed ł  
d o  m ieszk an ia . S łu żąca b y ła n ieo b ec ­
n a . U rzęd o w o s tw ie rd zo n o , że m in i­
s te r n ie tk n ą ł p rzy g o to w  an eg o  d la  n ie ­
g o  o b iad u . R an o  zn a lez io n o  m in is tra le j 
żąceg o n a z iem i w  k u ch n i, w  ty m  sa ­
m y m  m ie jscu , g d z ie w m aju zesz łeg o

S a len g ro

n a . Ś m ierć m in . S a len g ro n astąp iła  
o k o ło  g o d z . 2 3 -c ie j.

n iem  n ie zd o łał teg o u czyn ić . —  P o  
ch w ili p rem ie r o d czy tał sam ten list,  
jak ró w n ież lis t p o zo staw io n y d o b ra ­
ta . L ist ten  je s t treśc i n astęp u jące j:

..D ro g i H en ry k u . P rzem ęczen ie i

Jec ln o i d ru g ie w  p o łączen iu z d aw n y ­
m i zm artw ien iam i zw y c ięży ły m n ie . —  
Ż eg n an i w as w szy stk ich . Id ę d o  L eo -
m i.

(— ) R o g er* .

śc i n a u licy i p rzy jm o w an iem  zap ro -i 
szeń n a p rzejazdk t i tań ce w m ało  
zn an y m  to w arzy stw ie m ęsk im . „B o —  
p o w ied z ia ł n a k o n iec —  p ro szę so b ie  
d o b rze zap am ię tać , że au to , k a jak  i ta ­
n iec  —  to  je szcze  n ie  w szy stk o ! '*

Z ca ły m  u zn an iem  n a leży b y ć d la  
sęd z ieg o , k tó ry w y stęp o w ał w  w y żej  
o p isan e j sp raw ie . W y ro k u n iew in n ia ­
jący b y łb y zb y t s łab ą reak c ją o p in ii 
p u b liczn e j, w y rażo n e j w  ty m  w y p ad ­
k u p rzez sąd , n a p an o szące s ię ch am ­
s tw o .

TRAGICZNA ŚMIERĆ.
W zag ro d z ie ro ln ik a P aw ia K ick b u -  
scha  w  S o b k o w ach  p o w . tczew sk i p o w ­
s ta ł p o żar, k tó ry zn iszczy ł s to d o łę ze  
zb o żem w arto śc i o k o ło 8 .0 0 0 z ł. —  
W  śró d zg liszcz zn a lez io n o zw ęg lo n e  
__ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ — ---------------  ..p a lo n e j

.    - ---- ęj ~ 7 

ry  w  d n iu  p o żaru s tró żo w ał p rzy  k o p ­
cach z z iem n iak am i. W ład ze p o licy j­
n e , k tó re w szczę ły en rg iczn e d o ch o ­
d zen ie , s tan ę ły p o czą tk o w o p rzed za ­
g ad k ą , jak ie b y ły p rzy czy n y p o żaru  
i śm ierc i C iszew sk ieg o w  p ło m ien iach .  
O b ecn ie sp raw a ta zaczy n a s ię w y jaś ­
n iać . —  P rzep ro w ad zo n e d o ch od zen ia  

w sk azu ją n a to , że C iszew sk i w szed ł 
z zap alo n y m  p ap ie ro sem  d o s to d o ły i 
tam  zasn ą ł, p o w o d u jąc  p o żar.

A ’J  ŚMIERĆ SKAZANO KOLEJARZY 

M O S K W A . —  P rasa so w iecka d o ­
n o si o sk azan iu n a śm ie rć  
sp raw có w k a tastro fy k o le jo w ej. K o -I 
leg iu m k o le jo w e n a jw y ższeg o sąd u *  
Z . S . R . R . n a  p o sied zen iu  w  d n . 1 7 b .m . 
za tw ie rd ziło w y ro k sk azu jący n a  
śm ierć  p rzez ro zs trze lan ie m aszy n istę  
T an czu rę za sp o w od o w an ie k a tastro ­
fy  k o le jo w ej n a o d c in k u  B ie ło w iestn a -  
ja —  B ie łg o ró d k o le i p o łu d n io w ej.

M aszy n is ta S tre ln ik o m , k tó ry sp o ­
w o d o w ał k a tas tro fę k o le jo w ą n a o d ­
c in k u  C h o m iak o w o  —  T u ła k o le i im ie ­
n ia D zierży ń sk ieg o sk azan y zo sta ł n a  
k arę  śm ierc i p rzez ro zs trze lan ie  a p o ­
m o cn ik jeg o K aszu lk is n a 7 la t w ię ­
z ien ia .

s ię w o k o ło n as , ilu

Mcycflk r'cvtf/oavy

SOBOTA, dnia 21 listopada.

6 ,3 0 A d u y c ja p o ran n a. 1 1 ,3 0 A u d y c ja d la  

szk ó ł. 1 2 ,4 0 U staw a o m leczars tw ie . 1 3 ,0 0 W szy -  

sk ieg o p o tro ch u . 1 5 ,1 5 K o n cert rek lam o w y . —  

1 5 ,3 5 Z y c ie k u ltu ra ln e P o m o rza . 1 5 ,4 0 N a ró ż ­

n y ch in s tru m en tach . 1 6 ,0 5 N asz p ro g ram . 1 6 ,1 5

L IL L E . —  P rem ie r B lu m p rzy b y ł 
d o m ieszk an ia m in . S a leng ro w  to w a ­
rzy stw ie szefa g ab in e tu zm arłeg o m i­
n is tra —  p . V erlo m m e. P o w ita li g o  
zastęp ca  szefa  g ab in e tu D clco u rt i b ra t  
zm arłeg o H en ri S a len g ro . N a w stęp ie  
D elco u rt o św iad czy ł B lu m o w i. że  
zm arły p o zo staw ił lis ty zap ieczę to w a ­
n e d o n ieg o i d o V erlo m m e. P rem ie r  
w szed ł d o m ieszk an ia i ze łzam i w  
o czach  za trzy m ał s ię p rzed tru m n ą . —  
D elco u rt zw ró c ił s ię w ó w czas d o  o b ec ­
n y ch , ab y  p rzesz li d o s to łow eg o p o k o ­
ju , g d z ie zeb rali s ię p rzed staw ic ie le  
p rasy . W p o k o ju p o zo stali ty lk o :  
p rem ie r B lu m . H en ri S a len g ro , D el­
co u rt i V erlo m m e. P o o d czy tan iu li­
s tu , p rem ie r w ręczy ł g o  d z ien n ik a rzo m .  
T reść lis tu je s t n astęp u jąca -'

„L ille , 1 6 lis to pad a . M ó j d ro g i. —  
Ż o na m o ja zm arła n iem al 1 8 m iesięcy  
tem u n asku tek  o szcze rs tw , k tó rych  je j  
n ie szczęd zo n o  i n ad  k tó ry m i ty le c ie r­

p ia ła . M atka m o ja n ie p o p raw ia s ię  
p o  p rzeb y te j o p erac ji i b o le je se rd ecz ­
n ie n ad  rzu can y m i n a m n ie o szcze r­
s tw am i. Z m ej s tron y s tara łem s ię  
w alczy ć d z ieln ie , a le m am  ju ż d o ść.  
N ie zd o ła li p o zb aw ić m n ie h o n o ru , zap ad ł u n iew in n iający .

iC C K a < IO zu u jd z iem y  p o d o b n y ch  ty p ó w , C O i za - 1 K o n cert. 1 7 ,0 0 K o n cert so lis tó w . 1 8 ,3 0 P o w ia -  

<  I z | i p rezen to w an y  m ło d z ien iec . 1 s tk i i m elo d ie d la d z ieci. 1 9 ,0 0 A u d y cja d la
C  W O C ।  . |ak ^ w zag ran icą . 1 9 ,3 0 N a sw o ją n u tę . 2 1 ,0 0

MASOWE WYROKI ŚMIERCI (K o n cert. 2 2 ,0 0 K u k u łk a w ileń sk a . 2 2 ,3 0 T ań ce  

B E R L IN . — R o czn ik  s ta ty sty czn y ! i p io sen k i.

T rzec ie j R zeszy , k tó ry o sta tn io zo sta ł
w  y d an y  w r B erlin ie , p o d a je , że w  ro k u NIEDZIELA, dnia 22 listopada.

1 ^ 3 4 zo sta ło w y k o n an y ch D 2 w y ro -i 8 ,0 0 A u d y c ja p o ran n a . 9 ,0 0 T ran sm isja n a-  

k ó w  śm ie rc i, w ty m  1 4 9 n a m ężczyz- ! b o żeó stw a z k o śc io ła św . K rzy ża w  W arszaw ie , 

n ach i 3 n a k o b ie tach . N a p o d staw ie  
u staw y o ch ro n y ’ p ań stw a zo sta ło z o -  
sk a rżo n y ch o só b 7 7 m ężczy zn o raz 1  
k o b ie ta sk azan y ch n a śm ierć , n a  
ry ch w y ro k  zo sta ł w y  k o n an y .

k tó -

KATASTROFA.
W  d n iu 1 8 -ty m  listo p ad a w n o cy

1 0 ,3 0 M elo d .e o p ere tk ow a . 1 2 ,0 3 P o ran ek m u ­

zy czn y . 1 4 ,0 0 Ś p iew am y w am n asze p io sen k i  

T ran sm isja z sa li D w o ru A rtu sa. 1 4 ,3 0 1 0 0 0 ta ­

k tó w  m u zy k i. 1 5 ,3 0 A u d y cja  d la w si. 1 6 ,3 0  S zk o ­

d a w ąsó w . 1 7 ,0 0 P o d w ieczo rek  p rzy m ik ro fo n ie.  

1 8 ,5 0 P ro g ram  n a ju tro . 1 9 ,0 0 F rag m en ty z G o ­

d ó w w ese ln y ch P a las tra . 1 9 ,3 0 P rzeb ły sk id e i 

k o lo n ialn e j w n aszej lite ra tu rze. 1 9 ,4 5 M u zy k a

PRZECZYTAJCIE TO, 

NIEROZWAŻNE PANIENKI!

P rzed jed n y m  z sąd ó w  g ro d zk ich  
w W arszaw ie o d b y ła s ię sp raw a k ar ­
n a . O sk arżo ne : d w ie p an n y z in te li­
g en tn y ch  d o m ó w , s tu d en tk i. O sk arży ­
c ie l: jak iś „g en te lm an “ .

T ło sp raw y : p o d czas w y cieczk i  
p rzy g o d n ie zaw arta  zn a jo m o ść , w sp ó l­
n a jazd a k a jak iem , p o ty m  d an c in g . 
M ło d z ień co w i g in ie zeg arek . —  R zu ca  
p o d e jrzen ie n a n ied aw n o p o zn an e to ­
w arzy szk i. N ie p o m ag a ją ich łzy , an i  
zak lęc ia . P o ste ru n k o w y p o lic ji, p ro ­
to k ó ł. sa la sąd o w a . O czy w iśc ie w y ro k

d
i •lii (• z- • : łk JlUMLdlJlvJ W lidozcj niviamixv, a 7 j

a rzy la s ię k a tastro la g ó rn icza n m  a lo n o w a 2 0 0 0 K o n cert k am etra ln y . 2 1 )0 o N a  
k o p a ln i „W u jek w B o ry n o w ie p o d  1 w eso }e j lw o w sk ie j fa li . 2 1 (3 0 w iad o m o śc i sp o rto -  
K ato w icam i M ięd zy  g o d z . 1 -szą i l,3 0 jw e 2 1  5 0 K (M lcert 2 2 3 5 T aó ce j p io sen k L  
w  n o cy n a g łębo k o ści 6 1 0 m . p o d z ie ­
m ią n astąp ił n ag ły  w strząs w ęg la  i za ­
w alen ie s ię ch o d n ik a , w sk u tek czeg o  
zasy p an y ch  zo sta ło 3 g ó rn ik ó w : F ran -

PONIEDZIAŁEK, dnia 23 listopada.

6 ,3 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 1 ,3 0 A u d y cja d la

c iszek  C zerw iń sk i, M arc in  O tw o ro w sk i szk o ł 1 2 '0 3 K o n cert. 1 2 ,4 5 O św ie tlicach d la  

i A n to n i F a lta . R o zp o czę ta n a ty ch - : d z iew czą t. 1 3 ,0 0 W szy stk ieg o p o tro ch u . 1 5 ,1 5  

m iast ak c ja ra tu n k o w a d o p ro w ad z iła 1 K o n cert rek tam o w y . 1 5 ,3 5 P o g ad an k a sp o łeczn a ,  

d o w y d o b y cia W  k ró tk im  czasie Z p o d 1 5 ,4 0 M u zy k a fran cu sk a . 1 6 ,0 0 S k rzy n k a tech -  

g ru zó w  w ęg la C zerw iń sk ieg o , k tó ry !n iczn a - 1 6 >3 0 K o n cert. 1 7 ,0 0 S k arb w o d ro d zo ­

n a szczęśc ie o d n ió sł jed y n ie lek k ie ra -in ® i P o lsce. 1 7 ,1 5 K o n cert. 1 9 ,0 0 A u d yc ja żo ł­

n y i W  s tan ie n ieg ro źn y m  zo sta ł p rze - ' n ie rsk a . 1 9 ,3 0 E n rico C aru so ---- p ły ty . 2 0 ,0 0  M i-

w iezio n y  d o szp ita la . C o d o p o zo sta -] k o łaj R im sk ij —  K o rsak ó w  —  m u zy k a b a le to -  

ły ch  zasy p an y ch  g ó rn ik ó w  is tn ie je  m a-!w a - 2 L 3 0 M u zy k a tan eczn a. 2 2 ,0 0 K o n cert n a  

ła n ad z ie ja n a u ra to w an ie ich . A k cja ch ó r i o rk ies trę sm y czk o w ą . 2 3 ,0 0 M u zy k a ta -  

ra tu n k o w a trw a . ! n eczn a. —

PRZPQVVI54 ST. K APKOW3KIEGO

Napisał Raskatow.
C iąg d a lszy  (2 1

—  C h  c ie l  iśc ie w in a . —  P ro się . —  
Jeże li ran n y o d zy sk a p rzy to m n o ść  
i zech ce w ied z ieć k to g o u ra to w ał, co  
m am  p o w ied z ieć?

—  C o p an ch ce .

g łęb ie j. .
te rn ch o ry p o ru szy ł s ię i o tw arł  

o czy .
P rzez ch w ilę  sp o g ląd a ł p ro sto  p rzed  

s ieb ie , p o czem  zaczą ł b łęd n y m  w zro ­
k iem  w o d z ić d o o k o ła . U jrzał A m era .

—  O ! Jacek A m er? N iech s ię p an  
sch y li tiiże j .. C o ch w ilę tracę  p rzy to n i-  
□ o ść i b o ję s ię , ż .-i to zn ó w  za raz n a ­
s tąp i

—  N ie<  h s ię p an  u sp o k o i... P an  je s t 
m n ie!
—  A  ten cz ło w iek ? .

u

W łó częg a jed n y m  h au stem w y p ił 
w in o , p o czem . w  ch w d li, g d y .A m er w y . 
szed ł p o co ś d o sąs ied n ieg o p o k o ju  
szy b k o u śc isn ął zw d sa jącą b ez ład n ie  
ręk ę B u szeg o i w y b ieg ł n a u licę , b y  
zn ik n ąć w c .em n o ścaach .

G d y A m er w ró c ił, w  p o k o ju n ik o g o  
ju z n ie b y ło p ró cz lan n eg o .

Z d aw ało  s ię że A m er u cd e<  zk i w łó -
częg i n aw et n ie zau w aży ł. U siad ł n a  
k iześle  p rzy łó żk u

A w ięc B u sze o iczeg o riie zd ąży ł, 
lu b n ie ch c ia ł p o w ied z ieć .. T ajem n ica  
p o zo stan ie m ięd zy n im i d w o rn a .

K an n y leża ł n aw zn ak , z śm ie rte l­
n ie b lad ą tw arrą , z k tó re j su ro w e ry sy  
s ta rło o b ecn ie c ierp ien ie

P o p o d n asza jące j s ię n a p ie rsi k o ­
szu li A m er w id zia ł, że B u sze o d d y ch a

—  Jak i cć ło w liek ?
—  T en , k tó ry m ię tu p rzy ió s ł.
—  Z b ieg ł...
—  A n ik t g o p ró cz p an a ca le w i­

d z ia ł?
-  N ie ..
W y raz zad ow o len ia b ły sn ą ł p rzez  

m o m en t n a  w p atrzo n e j w  A m era , zb ie . 
d zo n e j tw arzy . B u sze z w ielk im  w y -
s iłk iem  p rze ta rł ręk ą p o czo le , n a jw i­
d o czn ie j s iląc s ię , co ś so b ie je szcze  
p rzy p o m /n iieć’ ..

— C .h c ia łem  p o w ied z ieć ... —  T ak —  
A h a —  M ięd zy n am i n ic n ie zasz ło . 
P rzy szed łem  d a p an a i p rzez p rzy p a ­
d ek p o strzeliłem  s ię ... O to i w szy stk o .  
A je szcze . —  D ałem  p an u p u d e łeczk u  
— czy p an  ju ż je w y sła ł? .

— N ie..,

N iech p an n ie w y sy ła . N ie p o -  
trzeb a . —  N iech p an n ad a p o d ad re ­
sem , jak i je s t n a te rn p u d e łku , d ep e ­
szę : ,7 < v ję —  N iep o ro zum ien ie . —  B u ­
sze 1 . -- P an to  z ro b i?

-  N atu ra ln ie ... Z araz id ę —  o d p arł 
szy b k o A m er.

—  K o n ieczn ie .. b o p ew n a o so b a , n ie  
d o czek aw szy  s ię m n ie , w y sła ła d z-iś d o  
P ary ża lis ty , k tó re m ia ły b y ć w y słan e  
ty lk o w  v y p ad k u  m ej śm ierc i.

P o w ied z iaw szy to , B u sze z k ażd ą  
ch w ilą tracił co raz b ard z ie j p rzy to m ­
n o ść i zaczą ł b red zić , k rzy cząc w  ja ­
k im ś d d w n y m n iez ro zu m iały m d la  
A m era języ k u .

G o rączk o w an ie trw ało  k ilk a d n i.
P ew n eg o razu , g d y A m er u siło w ał 

g o u sp ak a jać , B u sze zak łop o tany  
u siad ł n a p o śc ieli, o h v arl m ętn e, ro z ­
p a lo n e g o rączk ą o czy ...

— K to tu co ś m ó w i'? •—  rzek ł, w o ­
d ząc n iep rzy to m n ie w ek ó ł w zro k iem ,  
lecz n ik o g o n ie sp o strzeg a jąc , an i n ie  
zd a jąc so b ie sp raw y z teg o , co s ię z  
n im  d z iie je i g d z ie s ię zn a jd u je .

A m er p rze raz ił s ię teg o w zro k u , 
ch o caż w ied z ia ł, że B u sze  je st o słab io ­
n y i n iep rzy to m n y .

-  N iech s ię p an  u sp o k o i... C zy p an  
m n ie s łyszy , p a  tie B u sze?

—  C o tak iego , k to to m ó w i...
■ —  N iech s ię p an  p o ło ży , p an ie B u ­

sze , o t, tak , —  p ró b o w ał n ad a l u sp a ­
k a jać A m er.

—  C zem u  B u sze? — rzek ł w o ln o , 
w zd ry g a jąc ram io n am i. -- N ie- ro zu ­
m iem  .. B u sze? B u sze? — D ziw n e . —  
i 'ln ie is to tn ie śn ił s ię jak iś B u sze ... A le  
p rzec ież  te raz n ic m i s ię śn ić n ie  m o że , 
h o n ie śp ię .

-  - N Jech s ię p an u sp o k o i! .. N iech  
p an leży !

—  A le czem u B u sze . —  N iech p an  
zaczek a. — B u sze z w y siłk iem  p o d ­
n ió sł ręk ę d o  czo ła i p o ta rł je . Jak b y  
jak ieś d a lek ie , d a lek ie w zb u d z iło s ię  
w n im  w sp o m n ien ie .

- - Z resztą  n iech  i tak  b ęd z ie . W szy ­
s tk o jed n o . —  M ach n ą ł ręk ą

—  T eraz ro zu m ó ę ... A le n iech p a .i 
p o w ie tem u k o sm atem u d z iw ad lu , b y  
zęb ó w  n a m n ie  n ie szcze rzy ło .

- A leż tu  n ik og o  n iem a .
—  Z n ó w  co ś ... C ó ż to ja n ie w id zę . 

A leż n ie tam . W  ten k ą t n iech p ar  
sp o jrzy . M ó w ię o  ty m  o w ło sio n y m  jak  
m ałp a  cz ło w iek u , k tć ry  u c iek ł z  g a le r... 
O  te raz d o p ie ro  zn ik ł. —  T o d o b rze . —  
B ard zo d o b rze ...

In n y m  zn ó w razem  B u sze zb u d z ił 
s ię i, n im  zd o łan o g o za trzym ać , ze r­
w ał s ię z łó żk a i d o p ad ł d o  zam k n ięte ­
g o o k n a .

—  K to  tam  —  w rzasn ą ł n ie lu d zk im  
p rze raźliw y m  g ło sem , ch w y ta jąc c ięż ­
k ie d ęb o w e k rzes ło .

A m er p rze raz ił s ię .
—  A leż p an ie B u sze , to p rzy sz li  

o b y w ate le o d w Jedz ić p an a —  b c ik o ta ł 
A m er.

—  N ie ch cę.. n ie zezw alam , w y je ­
s teśc ie w szy scy szp ieg am i, i p an je s t 
szp ic lem , A m er! .. co p an u p łacą , za  
s traż n ad m o ją d u szą , że p an tak tu  
ś lęczy u staw iczn ie ... łb y w am  w szy st­
k im  ro zp ła tam . — A le B u sze s trac ił 
g w ałto w n ie s iły i n ie d o k o ń czy w szy  
zd an ia ru n ą ł n a z ie im iię , co ś m ó w iąc  
je szcze  o szp ieg ach .

M in ę ło d łu g ich d z ies ięć d n i, aż  
w reszc ie n astąp iło p rzes ilen ie i s ta ło  
s :ę rzeczą  p ew ną , że te raz B u sze , w y r­
w aw szy s ię w  cu d o w n y sp o só b z rąk  
śm ie rc i —  b ęd z ie p o w raca ł d o  zd ro w ia .

(Ciąg dauzy nastąpi).



i 1

OŚWIAT XOBIKY
Nr 8 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota, dnia 21 listopada 1936 r. Rok 4

D ziw ny w ypadek
N a skraju lasu stała leśniczówka, kupił w m ieście szerg podarunków  za 

M ieszkańcy jej pędzili żyw ot spokoj- zaoszczędzone pieniądze, które zabrał 
ny i radosny M ałżonkowie Ł. obda- aby przypadające jutro im ieniny po- : 
rzeni dw iem a ślicznem i córeczkam i łączone z zaręczynam i, uprzyjem nić i 
żyli w spokoju i radości.

Lecz oto na 'w idnokręgu pokoju; 
pojaw ił się złow rogi obłok —  nieśna- J tw arze 
ski rodzinne. Znajom i zauw ażyli ze 
zdziw ieniem rozdźw ięk w dom u leś­
niczego.

Potem  w  okolicy rozeszła się w iado­
m ość, iż leśniczy zam ierza w szcząć  
kroki rozA vodow e, aby poślubić nau ­
czycielkę S.... W ieść ta w praw iała  
w szystkich w zdum ienie: niestety te  
pogłoski były praw dziw e!

N apróżno p. L. starała się nakło ­
nić sw ego m ęża na drogę uczchvosci, 
by do dom u w róciła pogoda i szczę­
ście... N ic nie pom agał płacz i błaga- o kam ień aż m ózg się rozprysnął. —  
nia. ~  "  ...............

Jeżeli nie zgodzisz się na rozw ód  
to i bez tw ego pozw olenia ożenię się 
—  w yrzekł do żony!

— M ałżeństw o —  to Sakram ent 
św ięty i nie

! i uśw ietnić.
I Po drodze m ijał dobrze znajom e  
______ e sąsiadów pow racających z 
nieszporów . K ilka z nich dziw nie się 
uśm iechających. Irytow ało go to, —  
przypom niał sobie słow a żony: „O by  
cię Bóg nie skarał* '. Stanęła na chw ilę 
przed jego oczym a izba rodzinna.

—  „Prędzej krzyknął na w oźnicę, 
chcąc uniknąć szyderczych spojrzeń 
i turkotem kół zagłuszyć glos sum ie­
nia. —

K onie ruszyły w szybkim tem pie. 
W tem w ózek się rozryw a, leśniczy u- 

jpada ciężko na szosę. G łow ą uderzył

Przybiega kilka najbliżej idących o- 
ósb.

W idząc nieszczęśliw ego z rozbitą 
czaszką —  pozbaw ionego już przyto- 

sw ięty i nie olno go dobrow olnie . ńierają go do najbliższego dom u. —  
anaac —  parła zapłakana kobieta. j W zyw ają księdza. K apłan przybyw a 

G łupiaś .—  krzyknął, boi księ- ’ udziela tylko O statniego N am aszcze- 
ża w ym yślili ten „Sakram ent . O że- nia, na spow iedź już zapóżno.
nię sięz nią i basta! I G łęboka zadum a zaległa na tw a-

O by cię Bóg nie skarał —  od- rzach zebranych. W okół ciche szepty.
pow iedziała. Leśniczy w yrzekł jakieś J m im o w oli' każdy m yślał tylko o 
przekleństwo, zatrzasnął następnie jednym , czy też spraw iedliw a ręka  
drzw iam i i w yszedł z m ieszkania. (Boska. Bo Bóg jest spraw iedliw y i 

Było  to w drugi dzień Zielonych lekcew ażenie przykazań sw oich karze 
Św iąt. Po (w yboistej drodze jechał surow o.
leśniczy do sw ej „narzeczonej 44 . Za- ’ —

CZYSTA POŚCIEL — TO ZDROWIE

Pościel pow inna być czystą, higje- 
nicznie utrzym ana i często w ietrzona. 
W  ietrzyć często i starannie należy  nie- 
tylko poduszki. pierzĄ  ny. kołdry, lecz 
i m aterace.

Po w staniu należy pozostaw ić łóż­
ko odsłonięte przy otw artym oknie  
na 15 —  45 m inut. Tylko częsta kon­
trola łóżka uchroni je przed robact­
w em (w skazane skraplanie benzyną). 
Bielizna pościelow a pow inna być zm ie 
niana u dzieci co tydzień u dorosłych  
zaś co dw a tygodnie. By chronić bie­
liznę przed szybkim zbrudzeniem . 
należy codziennie przed snem  m yć się.

N ie należy ubierać się w łóżku, 
siadać na nim  w ciągu dnia, ani kłaść 
ubrańia czy pakunków . Jadać na łóż­
ku m ogą tylko chorzy.

N ajzdrow sze są niew ielkie płaskie  
poduszki i w ełniane koce oraz cien­
kie lekkie m aterace z w łosia lub tra­
w y m orskiej. M aterace pow inny być  
często przekładane.

— o—

RADY PRAKTYCZNE.
D yw any, skraplane lekkim  roztw o­

rem  soli lub czyszczone w ilgotną solą, 
zachow ują dłużej św ieżość.

— o—
Fortepianow e klaw isze pożółkłe  

czyści się. przecierając je zw ilżoną w  
spirytusie w atą i w ycierając następ­
nie suchą w atą.

— o—
M aszynki spirytusow e nie należy  

nigdy napełniać spirytusem dopóki 
zupełnie nie ostygnie.

G arnki gliniane i kam ienne tracą 
niem iły zapach po zagotowaniu w  
nich w ody z kilkunastu kryształkam i 
nadm anganianu potasu i pozostaw ie­
nia aż do ostygnięcia w ody.

— o—
K araw ki do w ody, w azony i butel­

ki m yje się skorupkam i od jaj, solą  
lub surow ym i kartoflam i z w odą.

M eble dębow e czyści się w oskiem  
z piw em (łyżka w osku na szklankę pi­
w a) lub zapraw ą do posadzki: m eble 
trzcinow e należy m yć m odą z m ydłem  
a potem posypać na jakiś czas siarką 
w proszku aż trzcina zbieleje: m eble  
m ahonione i orzechow e poi  i torow ane  
czyści się suknem , m aczanym  w  oliw ie 
ze spirytusem , potem m iękką w ełną  
aż do odzyskania połysku.

— o—
N iem iły zapach od śledtzi, cebuli 

itp. usuw a się z noża przez polanie  
praw dziw ą czarną kaw ą lub po zago­
tow aniu w roztw orze nadm anganianu 
potasu. Plam y rdzy natrzeć naftą, a po  
tern w ytrzeć papierem szklistATu.

Plam y z kw aśnych ow oców na rę­
ku m yć w czystej letniej w odzie, su­
szyć pow oli, a gdy są jeszcze w ilgotne  
zapalić zapałkę i ogrzew ać ręce, aż 
zupełnie w yschną.

— o—
G erata doskonale konserw uje się, 

gdy m yjem y ją czysią w odą, letnią 
bez użycia m ydła, lecz z dodaniem a- 
m oniaku.

— o—
G um a tnie się doskonale nożem , u- 

m oczonym  w  w odzie lub glicerynie.

Konrad Meller.

M A ŁY G A ZECIA RZ
(C iąg dalszy)

Brzeska nie m iała żadnych św ia­
dectw , ale chw yciła się ostatniej deski 
ratunku, opow iedziała m ianow icie  
dziew czynie dzieje sw ego życia od  
początku do tej chw ili, a gdy w spom ­
niała o zm arłym m ężu, który w w il­
gotnej norze nabaw ił się gruźlicy, o  
braku pracy, o niedostatku, głodzie 
i m ałym H enryczku — obie kobiety  
rozpłakały się jednocześnie.

—  M ój Boże! jaka pani biedna, ja­
ka godna litości. N ie m iałabym su­
m ienia pozbaw ić pani chleba. Zaraz 
zajm iem y się robotą i objaśnieniam i, 
a jak pan doktór w róci z m iasta po­
w iem m u, że znalazłam już gospody­
nię. Tylko ubiór w asz to nie bardzo  
tęgi. M am tu kilka starych, dobrych 
jeszcze sukien, palto i fartuchy. To się 
pani przyda, no i lepiej w tym w y­
glądać. będzie, niż w połatanym  okry­
ciu. M nie tego nie potrzeba, bo m ój 
narzeczony niebiedny, a doktór prze­
raziłby się takiego ubóstwa.

N ie czekała na podziękow anie  
Brzeskiej tylko pobiegła do sąsiednie­
go pokoiku, przynosząc z sobą cały  
stos sukien. W  jedną z nich ubrała od­
raził zdum ioną i niew ierzącą jeszcze 
kobietę, a po chw ili pociągnęła Brze­
ską za sobą do przyległych pokojów , 
pokazując jej każdy szczegół, każdą 
drobnostkę, by sobie m ogła dać rady, 
gdy zostanie sam a. N astępnie zabrały  
się do przygotow yw ania obiadu. —  
Brzeska krzątała się pilnie po kuchni 
doglądając w szystkiego. Zdaw ała 
przed m łodszą od siebie dziew czyną 
próbę gotow ania. O bie kobiety od  
pierw szego razu polubiły się bardzo  
i rozm aw iały z sobą, jakby się odda- 
w na znały.

Ta nagła zm iana w życiu Brze­

skiej podziałała na nią w sposób za­
dziw iający. Czuła się o w iele m łod­
szą, z zajęciem słuchała rad dziew ­
czyny i czuła w  sobie nadzw yczajną  
siłę i chęć do pracy, jakiej daw niej, 
podczas choroby m ęża u niej nie by­
ło. O dżyła na now o. M yśl, że H enry- 
czek nie będzie już głodny i nie będzie 
z nim  żyć w niedostatku —  dodaw ała  
jej tej nadzw yczajnej siły, m im o, że 
była w yczerpana do ostateczności 
przeżyciam i ostatnich dni i głodem , 
który jej najbardziej dokuczył.

W korytarzu zadźw ięczał dzw o­
nek.

—  Pan doktór w raca —  objaśniła 
Stasia, po czym  dodała:

—  Pójdę otw orzyć i zaraz m u pa­
nią przedstaw ię.

Brzeską ogarnęła obaw a, że doktór 
m oże nie zechce jej przyjąć, że nie  
przypadnie m u do gustu. A  tu ona ta­
ka strasznie biedna, taka opuszczona  
przez w szystkich. Tok m yśli przer­
w ało jej w ejście Stasi z panem  dokto­
rem . D ziew czyna odrazu przystąpiła  
do rzeczy.

—  Panie doktorze, oto now a gos­
posia, m oja następczyni. —  W reszcie 
znalazłam  porządną, uczciw ą i z ca­
łym sercem m ogę ją panu doktorow i 
polecić, nie zaw iedzie zaufania pana  
doktora. —

—  A ! to się bardzo cieszę. Jak w i­
dzę, now a gosposia zabrała się już do  
pracy. N o sądzę, że sobie jakoś radę 
dam y praw da?

M ów iąc to zw rócił się do  Brzeskiej 
z w yciągniętą ręką na pow itanie, a  
jednocześnie uścisk jego dłoni m iał 
w yrażać zgodę i zadow olenie.

Po tej cerem onii udał się do sw ego  
gabinetu. Brzeska stała oszołom iona, 
nie w ierząc w łasnym uszom i oczom . 
Jaki m iły ten pan doktór, podał jej 
naw et rękę, jej biednej kobiecie, o  
czy nigdy nie m arzyła, a tu odrazu  

tyle niespodzianek i w dodatku  
jakich...

— Boże! co za szczęście —  m yślała  
w duchu.

Znów na korytarzu rozległ się 
głos dzw onka.

—  To pacjenci — inform ow ała 
Stasia pójdziem y razem i nauczę pa- 
pią przyjm ow ać chorych, a za następ­
nym  razem  już pani sam a pójdzie do­
brze?

— N aturalnie panna Stasiu, m uszę  
się dużo różnych rzeczy nauczyć  
przez dw a dni.

W yszły obydw ie do korytarza, 
gdzie Stasia m iłym głosem zapraszała  
/przybyłych do poczekalni.

N astępnie ząięły się nakryw aniem  
do stołu i tu Brzeska znów słuchała 
w yw odów dziew czyny, oraz pom aga­
ła w ydobyw ać zastaw y z kredensu.

Pod w ieczór m atka H enryczka  nie­
co znużona, lecz jakże uradow ana i 
szczęśliw a, w róciła do stróżki po syn­
ka. O pow iedziała szczegółow o o uzy­
skanej posadzie gospodyni u pana 
doktora, o jego m iłym przyw itaniu  
się z nią, nie om ijając żadnego szcze­
gółu. Stróżka po w ysłuchaniu opow ia­
dania odrazu nabrała w iększego sza­
cunku do biednej w dow y, w ysuw ając 
rów nocześnie propozycję, aby H enry- 
czek u niej przebyw ał, gdy ona pój­
dzie do pracy.

Brzeska nie m ogła zntaleźć słów  
podzięki. Z otrzym anej z góry pensji 
—  pozostaw iła stróżce pew na sum kę  
na m leczko i bułeczki dla m aleństw a. 
N astępnie w Tzięła H enryczka i udała  
się do sw ego m ieszkania.

N igdy dotąd zajm ow any przez nią  
pokój w suterynach nie w ydaw ał się 
jej tak bardzo w strętny, jak dziś. —  
Czuć było w ilgoć i przejm ujący  
chłód. N ic dziw nego, skora prom ienie  
słońca praw ie tu nie dochodziły.

Po ujrzeniu czyściutkiego i sło­

necznego m ieszkania u pana doktora, 
pokój ten w ydaw ał się straszną norą, 
na co poprzednio nie zw racała uw agi 
z braku lepszego kąta i ubóstw a. D ziś 
postanow iła postarać się o jakieś 
schludne i nie drogie m ieszkanko, 
składające się copraw da z jednej izby, 
byle słonecznej, byle nie tu, choćby z 
sam ego w zględu na zdrow ie synka. 
1 utaj o chorobę nie było trudno. —  
W szak m ąż jej zatruł się poprostu 
tym pow ietrzem , zabiło go, a m yśl ta 
przerażała ją w sposób niebyw ały, co- 
by się stało z m aleństw em , gdyby tu  
nadal przebyw ała.

N azajutrz postanow ienie sw oje 
w prow adziła w czyn. Za pośrednic­
tw em stróżki w ynajęła w tym że do­
m u m aleńką izdebkę, służącą niegdyś 
za kuchnię i tam odtąd m ieszkała.

N astępnie udała się do sw ych za­
jęć. Panna Stasia przygotow yw ała się 
już do w yjazdu. G orączkow o daw Tała  
Brzeskiej różne polecenia i w skazów ­
ki. aby po jej w  yjeździć pan doktór 
byl zadow olony z now ej gospodyni.

III
U płynęło kilka dni. Brzeska na  

sw ym stanow isku w charakterze go­
spodyni, choć m iała dużo pracy czuła 
się dobrze.

O dtąd pracowała bez w ytchnienia  
od św itu do późnego w ieczora, a na­
stępnie w racała do dom u w stępując po  
drodze po dziecko.

Jedyną jej radością życia, po  
śm ierci m ęża, był łlenryczek. Chłop­
czyk poczynał już staw iać pierw sze 
kroki i nauczył się w ołać ,,m arna44 . 
Serce m atczyne przepełnione było  
niew ypow iedzianym szczęściem i du ­
m ą. gdy podtrzym yw ała m aleństw o  
ucząc je chodzić. D ziecko od czasu do  
czasu w ołało ją, jakby pragnęło zw ró­
cić uw agę na sw e zdolności.
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O rg a n iz o w a n a d o b ro w o ln o ść
s tk ic h  in n y c h  g ru p  z a ro b k o w y c h  —  o d  i 
d o c h o d u n e tto , p rz y c z y m  o p ła t} te  
b ę d ą  u iszc z a n e  n ie z a le ż n ie  o d  o p ła t o d

S p o tk a ć  s ię  m o ż n a z k p in a m i n a te - p rz e c iw p o g w ałc o n e j d o b ro w o ln o śc i  

m a t „ d o b ro w o ln o śc i” św ia d c z e ń  n a  p o - je d n o s tk i w te j d z ie d z in ie ja k o ś m e  

m o c z im o w ą . Ja k z w y k le p o k p iw a s ły ch a ć .

so b ie n ie o b y w a te l, a t . z w . p rz ed s ta -J  
w ic ie l o p in ii p u b lic zn e j, z a k tó ry  ja k  c y  

k to  c h c e m o ż e u w a ża ć te n  lu b  ó w ’ o r- r r _ _ _ _

g a n  p ra so w y . N ie ste ty z n a laz ł s ię ta - p ra c o w n ic }  
k i o rg a n  w  p ra sie  s to łec z n e j, k tó ry  w  z a c je  

m o m e n c ie m o b iliz o w a n ia s ię sp o łe - z rze sz e n ia . ’ 

o z e ń s tw a  d o  a k c ji z b ió rk o w e j n ie  m ia ł K o m ite tu O g ó tn o o o }  w  a te isk ie g o p o u -  
n ic  le p sz e g o  n a ro d o w i d o  p o w ie d z e n ia ,  I ję ły  p e w n e u e c y z jc , o k re ś liły o rie n ta -  

p o n a d c y n ic zn e w y k p iw a n ie i ja k b y icy jn e n o rm y św ia d c z e ń n a rz ec z p o -  
sz u b ien ic z n ą ra d o ść  z fa k tu , ż e g d z ie ś m o c y z im o w e j. N o rm y te są o rien ta ­

c y jn e . K o m ite ty lo k a in e są m . m . p o  

to p o w o ła n e , b y z a sa d y u s ta io n e c e n ­

tra ln ie m o d y liK o w a c lo k a ln ie , w e d łu g  

lo k a ln y c h w ła śc iw o śc i o g o iii}  c li. —  

w z g lę d n ie w e d łu g in d y w id u a ln y c h , o -  

k o iicz n o sc i w y ją tk o w y ch .
Ś w ia d c z e n ia n a p o m o c z im o w ą n ie  

m o g ą b y c p o łą c zo n e z k rz y w d ą o fia ­

ro d a w cy . C h y b iły b y  w te d y  c e lu . K a ż -  

। d y  je d n a k  c h y b a  p rz }  z n a , z e  w  a k c ja ch  
ta k  w a ż n y c h sp o łe c z n ie , ja k e g z y sic n -

ta k ż e  w  a k c ji o rg a n iz o w an ia  p o m o -  
, z im o w e j w im ie n iu św ia ta p ra c y  

p rz em a w ia li n ic w sz } sc \ ro b o tn ic } i 
u m y s ło w i, a ic h o rg a n i-  

z a w o d o w e lu b ty m p o u o b n e  

—  O d p o w ie d n ie in s tan c je

lo k a li.

a d  1 . P o s ia d ac z e  lo k a li w  m ias tac h  
i o s ie d la c h m ie jsk ic h o c h a ra k te rz e  
m ie jsk im  o p ła c a ć  b ę d ą  sk ład k i w  n a ­
s tęp u jąc e j w y so k o śc i:

o d 2 iz b p o z ł 0 ,2 5 m ie się cz n ie o d  
iz b y  w  c ią g u  5  m ies ię cy ; o d  5  iz b  0 ,5 0 ; 
o d  4 iz b 1 .2 5 : 5 iz b  2 ,5 0 ; 6  iz b  i w ię c e j

łim
ANTIBA

i pszkien

Nowy PUDER ANIIB A 

Z PUSZKIEM ŁABĘDZIM 

będący rzeczywitcl* oiłałnim 

słowem w kosmetyce fem sit 
rozn> od innych pudrów, te:

1} jego cząsteczki po przenik­
nięciu do porów nło Pęcz­
nieją pod wpływem wilgoci 
I ciepła skóry » e setem 

puder ten
2) nie rozszerza porów,

3) jest najwbtelniejizy > po­
śród dotychczas używanych.

4) nie zbija się w grudki 
i nie skleja się - dzięki czemu 

5) nie zatyka porów - o więc 

6) pozwala skórze normalnie 

oddychać l temaomem

7} przeciwdziała obumieraniu 
tkanki powierzchniowej skóry, 
o zolem

8) zapobiega tworzeniu się 

zmarszczek,

9) jest dyskretnie perfumo­
wany specjalna komblnaełe ze- 
pechów .air embaumd*.

10) jest wyrabiany w 1l»tu 
kolorach,

11) jest sprzedawany w ład­
nych pudełkach zawierających 

puszek łabędzi w najlepszym 

gatunku,

12) ceno pudełka pudru wree 
s pu u  kłem wynosi zł. 2,75.

SKŁAD GŁÓWNY: Prz.m. Wendt 
Zokl Chem LUDWIK SPIESSl SYN S A.

WAZZXAWA

k to ś  d o s ta rc z y ł d o  ty c h  k p in  m a te r ia łu .

Z a s tan ó w m y  s ię . c z y  a k c ja  z b ió rk o ­
w a je s t is to tn ie d o b ro w o ln a ?

Ż y je m y n ie o d d z iś z re sz tą , a o d  
d w u  ju ż c h y b a d z ies ią tk ó w  la t, w  o -  
k re s ie , k tó re g o z n a m ie n ie m  g e n e ra l­
n y m  je s t o rg a n iz ac ja . S to su n k i m ię ­
d z y lu d ź m i, m ię d z y p a ń s tw a m i i n a ­
ro d a m i, m ię d z y p o sz c z e g ó ln y m i e le ­

m e n ta m i g o sp o d a rs tw a sp o łe c z n e g o , c o  
w ię ce j, ja k  n p . w  p a ń s tw a c h  d y k ta to r ­
sk ic h W ło sze c h . N iem c z e ch , R o s ji, s to ­
su n k i id e o lo g ic z n e , k u ltu ra ln e , a n a ­
w e t n a jb a rd z ie j in ty m n e ż y c ie p ry ­
w a tn e , u k ład a s ię w e d łu g p e w n y c h z  
g ó ry z a s łu sz n e u z n a n y ch p ra w id e ł, 
w e d łu g ja k ie g o ś ।  
k tó ry sy s te m a ty c z n ie . _ _ _ _ _
s to su n k i te p o rz ąd k u je n a u ż y te k o -  
k re ś lo n y c h z g ó ry  c e ló w  z b io ro w y c h . u a h y to z a ta tw ja ć b e z p rz e m y śla n e j 

j* - ’ /L y b a ju z n a z a w sz e , d y sp o z y c ji z g ó ry i b e z sp ra w n e j o r-  
id y lla u k ła d a n ia s ię s to su n k ó w  m ię -1-? - - - - - - _ _
d z y  lu d z k ic h w e d łu g ja k ic h ś m im o ­
w o ln y ch  w y p a d k o w y c h  d z ia ła ń  i z a c h -  
c e ń p o je d y ń c z y c h lu d z i. W  m ie jsce  
d o w o ln o śc i i p rz y p a d k o w o śc i w stąp i­
ła św ia d o m a , p ro g ra m o w a  o rg a n iza c ja .

Ja k w sz ęd z ie , ta k i n a o d c in k u  
św ia ta p ra c y . S iła w ie lk ic h  p rz e m ia n  
sp o łe cz n y c h —  z a ró w n o  c z a só w  o s ta t­
n ic h , jęa k i ty c h , k tó re  p rz y jd ą —  le ż y  
w łaśn ie  w  ty m , ż e w  g rz e  s ił sk ła d a ją ­
c y c h s ię n a sp o łe c z e ń s tw o z a b ie ra ją  
g ło s n ie je d n o s tk i, k a ż d a o d d z ie ln ie , 
k a ż d a w e d łu g sw e g o o so b is teg o  w id z i 
m i s ię , a z o rg a n iz o w a n e o d ła m y sp o ­
łe cz n e , w  k tó ry c h z ra m ie n ia z b io ro ­
w o śc i z a b ie ra ją g ło s d e c y d u ją c y  m a n -  
d a ta r iu sz e ty c h ż e . T a k i u k ła d  s to su n ­
k ó w ' z a p a n o w a ł, ju ż  p ra w d ę w y łąc z n ie ,  
ta m  w szę d z ie , g d z ie is tn ie je rz e te ln e  
u św ia d o m ie n ie sp o łe c z n e i d o s ta te c z n e  
p o c z u c ie  o d p o w  ie d z ia ln o śc i, z a z b io ro ­
w y w y s iłe k  i in te re s . —  O  p ro te s ta ch

s to so w an ie sp raw n e j o rg a n iz ac ji, m o ­
ra ln e g o  n a c isk u  z e  s tro n y  z rze sze ń  z a -  

w o d o w y c n i t . p . sk a z y w ało b y z g ó ry  
a k c ję n a c z ę śc io w e ty lk o  p o w o d z e n ie .

, - . - L e n is tw o  c z ło w ie k a , e g o iz m , b ra k  sp o -i
p la n u i p ro g ra m u , 1 ]e c zn e g o w y ro b ien ia są z b y t ro z p o w -  

n ie i e w o lu c y jn ie S Z e c h n ro n y m i je sz c z e w a d a m i, b y  te r-!

g a m z ac ji w y k o n a n ia . —  I a k ie u ję c ie  
sp ra w y n ie u c h y b ia w  n ic zy m  d o b ro ­
w o ln o śc i św ia d c z e n ia . W  s to su n k u  d o  
c e lu sp o łe c z n e g o , k tó re m u  a k c ja s łu ży  
„ d o b ra w o la ” je s t je d n a k o w e j w a r ­
to śc i w  je d n y m , ja k i d ru g im  w y p a d ­
k u .

Je d n o  je s t p e w n e . D o b re j w o li n ie  
m a ją  c i, k tó rz y  w  o b lic z u  ta k  w a ż n y c h  
z a d a ń sp o łe c zn y c h u m ie ją z d o b y ć s ię  
ty lk o  n a  p o k p iw a n ie . N ie  m a ją  je j te ż  
c i, z a k a m ie n ia li w  sw y m  e g o iz m ie , k tó ­
ry c h a m b ic ja je s t, b y z e sw e g o s ta n u  
p o s ia d a n ia  g ło d n e m u  b e z ro b o tn e m u  n ic  
m e o d s tąp ić . —  Z ło ś liw a d y sk u s ja n a  
te m a t „ d o b ro w o ln o śc i" je s t n ic z y m  in ­
n y m , ja k ty lk o p e rf id n y m  p o k ry w a ­
n ie m  w e w n ę trzn e j n ic o śc i sp o łe cz n e j. 
K to c h c e p o trz e b u ją c y m n a p ra w d ę  
p o m ó c , te g o d o b re j w o li n a p e w n o n ie  
u c h y b i d e c y z ja w łasn e j c z y z a p rzy ­
ja źn io n e j o rg a n iza c ji sp o łe c z n e j, o k re ś ­
la ją c a  w je le i k ie d y  trz e b a d a ć .

k a teg o rii i ro d z a jó w  (p a ń sd w o w i, p u ­
b lic z n i, p ry w a tn i itd .) w  m ie jsc e  p o w -

c e m e n to w y c h . P ra c a a k a rd o iw ta . R o ­
b o tn ic y  z a ro b ią 2 5 —  5 0  z ł ty g o d n io ­
w o .

P o n a d to 2 k o w a li p rz y ró ż n y c h  
p ra c ac h  n a  d z io n k ę  p rz y  p ła c y  2 ,5 0  z ł 
d z ie n n ie .

P rz y w y tw a rz an iu  b ru c z k a z a tru ­
d n ia  s ię  5 k a m ien ia rz y  (p ra ca  a k o rd o ­
w a ) p rz y  p ła cy  2 5  - 5 0  z l ty g o d n io w o .

S ta le z a tru d n ia  s ię p rz y re g u la c ji  
S tru g i T o ru ń sk ie j 1 1 8 lu d z i.

N a s tę p n ie  p rz y ję to  d o w iad o m o śc i 
n a s tę p u ją c e n o rm y o fia rn o śc i n a p o ­
m o c z im o w a b e z ro b o tn y m :

M ie sz k a n ie je d n o  iz b o w e z o s ta je z  
o p ła t w y łą c zo n e ja k o z a m ie sz k a łe  
w y łą cz n ie  p rz e z w a rs tw y  n a jb ie d n ie j- :  
sz e .

S k ła d k i m o g ą b y ć u isz cz a n e  w  ra ­
ta c h  m ies ięc z n y c h . O b lic z en ie m  i śc ią ­
g a n ie m  sk ła d e k z a jm ą s ię O b y w ate l-!  
sk ie K o m ite ty M ie jsk ie i G m in n e n a  
p o d s ta w  ie m a te r ia łó w . d o s ta rc z o n y ch  
p rz e z w ła śc iw e u rz ę d y sk a rb o w e. —  
S to so w n ie d o b rz m ie n ia  o k ó ln ik a M i­
n is te rs tw a  S k a rb u z d n ia 4 lis to p a d a  
b r . L . D . V . 1 2 3 6 7 /1 /3 6  m a te r ia ły  te b ę ­
d ą P o w ia to w y m (M ie jsk im ) O b y w a ­
te lsk im  K o m ite to m  d o s ta rcz o n e  b e z p o ­
ś re d n io p rz e z u rz ę d y sk a rb o w ’e  
in s tru k c ję  z a ś c o  d o te ch n ik  p rz e p ro ­
w a d z e n ia  z b ió rk i o trz y m a ją K o m ite ty  
o d W y d z ia łu W y k o n a w c z e g o .

L o k a ln e (m ie jsk ie ) O b y w a te lsk ie  
'K o m ite ty Z im o w e j P o m o c y  B e z ro b o t­
n y m  (p re z y d ia w y d z ia łó w ’ w y k o n a w -  

! c z y c h ) są u p o w  a ż n io n e d o  s to so w a n ia  
m in o w e k o n ie c z n o śc i p a ń s tw o w e m o ź - , in d y w id u a ln y c h z n iże k w g ra n ic ac h  

5 0  p ro c , n o rm  u s ta lo n y c h  o p ła t lo k a lo -  
w  y c h  a d  I I . I . —  P rz e d s ięb io rs tw a  p rz e  
m y ślo w e  o p ła c a ć b ę d ą  św ia d cz e n ia o d  
o b ro tu , n ie za le żn ie o d o b ro tu w  w y -j  
so k o śc i je d n o ra z o w e j 2 p ro c , (p ro m i- ' 
I le ) o d  o b ro tu  z a ro k  1 9 3 5 , rz e m ie ś ln i ­
c y  z a ś 1 — 2  p ro m  i  I le , o d  te g o ż  o b ro tu  
w  w y so k o śc i z a le ż n e j o d d e c y z ji L o ­
k a ln e g o  K o m ite tu .

2 . P rz e d s ię b io rs tw ’® , h a n d lo w e o -  
p ła c ać  b ę d ą  św  ia d c ze n ia  je d n o ra z o w e  
o d p o w  ie d n io  d o  k a te g o rii w y k u p io n e ­
g o  św ia d e c tw a  p rz e m y s ło w e g o , n ie z a ­
le ż n ie o d  d o c h o d u , w e d łu g  n a s tęp u ją ­
c y c h  n o rm :

K a te g o ria  I o d 7 5 0  —  2 0 0 0 , H a o d  
7 5 :IIb iIH 2 5 ;IV o d 3 . i

5 . R o ln ic tw  o  p o n o s ić b ę d z ie  św iad - , 
c z en ia o d u ż y tk ó w  w  h a . Ja k o m in i- ' 
m u m  p rz y jm u je  s ię  2 k g . ż y ta i 5 d o  
1 0 k g . z ie m n ia k ó w  o d 1 h a . W ła śc i­
c ie le  la só w  p o n o szą  św ia d c z e n ia  w  p o ­
ro z u m ien iu  z K o m ite ta m i P o w ia to w y - sz e c h n y c h  o p ła t o d  lo k a li i p ro c e n tó w '  
m i. D z ie rż a w c y g o sp o d a rs tw  le śn y c h o d p e n sy j ry c z a łt w  w y so k o śc i 1 0 %  
i ro ln y c h  p o n o sz ą św  ia d cz e n ia w  p o - o d z a d e k la ro w ’a n e j P o ż y c zk i N a ro d o -  
lo w  ie , d ru g ą  p o ło w ę  p o n o s i w ła śc ic ie l, iw e j. D la ty c h k tó rz y n ie su b sk ry b o -

P rz y z a m ia n ie p rz e lic z a s ię 1 k g . w a li w z g l. u c z y n ili to  w  z m n ie jsz o n e j  
ż y ta n a 5 k g . z iem n ia k ó w ’ i o d w  ro tn ie , w  s to su n k u  d o  o b e c n y c h  p o b o ró w ’ w y -  

। so k o śc i, n a le ży  p rz y ją ć  o b e c n ą v y so -  
S łu ż b a  ro ln a :  i k o ść p e n sy j.

a ) ro b o tn icy ro ln i, o rd y n ariu sz e . 7 . W sz y sc y  in n i n ie  w y m ie n ie n i w  
rz e m ie ś ln ic y i c h a łu p n ic y p ra c u ją c y p u n k ta c h I I 1 —  6  p o n o s ić  b ę d ą  o p ła -  
p rz e z  c a ły  ro k  je d n o ra z o w o  5 0  k g  z ie - ty  c -d d o c h d u . Z a p o d s ta w ę w y m ia ru  
m n ia k ó w  lu b 1 0 ż y ta .  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o , z m n ie jsz o n y  o

p ła ca n i iz e sp e c ja ln eg o k re d y tu n a  '. . .b ) z a c ię ż n ic } (sz a rw a rk i) w sz e l- k w o tę p o d a tk u  d o c h o d o w e g o i p o d a t-  
d z ia łk i. P o n a d to p rz y  d z ia łk a ch p ra - k a te g o rii sk ład a ją  1 2 i p ó l k g . z ie - k u  sp e c ja ln e g o . •
c u je  3  lu d z i n a  d z io n k ę  p rz y  p ła cy  2 ,5 0 ,n n ia k o w  lu b  2  i p o ł k g . ż y ta , e k o n o m i S k a la o p ła t o d m ie s ię c z n e g o d o -  
d z ien n ie .  I ( rz ą d cy ) —  2 0 0 k g  z ie m n ia k ó w  lu b  4 0 c h o d u  n e tto  w y n o s i o d  z l 4 0 1 —  6 0 0 1

2 lu d z i p ra c u je  p rz y w y ro b ie ru r j^ ^ '  p ro c , m ies ięc z n ie , o d 6 0 1 —  1 .0 0 0 1 i
~  "  p o i p ro c , m ies ię cz n ie ; o d  1 .0 0 1 — 2 .0 0 0

4 . N ie ru c h o m o ść m ie jsk a :  i2 p ro c .: o d 2 .0 0 1 —  3 .0 0 0 3 p ro c , o d

a )  w ła śc ic ie le n ie ru c h o m o śc i w  3 .0 0 1 —  5 ,0 0 0  4  p ro c , p o n a d  5 ,0 0 0  5 % .
k tó ry ch  k o m o rn e n ie  z o s ta ło  śc iąg n ię - Z a p o d s ta w ę d o o b licz e n ia o p ła t 
te  w  ro k u  1 9 5 5  w  3 0  p ro c  i w y ż e j o p ła - p rz y jm u je  s ię  d o c h ó d  z a  ro k  1 9 3 5 . 
c a  ją p ó ł p ro c o d w p ły w ćw  b ru tto  w  i 

iro k u  i

b )  in n i w łaśc ic ie le n ie ru c h o m o śc i j KRAJU: 
m ie jsk ie j o p ła ca ją 1 p ro c , w p ły w ó w ! ‘ ,
b ru tto  z a te n  sa m  o k re s .  I ~  (/-l,l0rka Pomoc Zl-

mową). — H a rc e rz e  w sp ó ln ie  z in n y m i 

5 . B a n k o w o ść : o rg a n iz a c jam i m ło d z ie ż y ro z p o c z ę li
. . . z , . , . . . z b ió rk ę ro ż n y c h  n ie u ż y te c z n y ch  p rz e d
B a n k o w o ść p o n o s i św ia d c z e n ia w m io tó w ’ w  g o sp o d a rs tw ie d o m o w y m  

^ w  y so k o śc i 1 i^ p o ł p ro c , o d  z y sk u  b ru - ja k f la sz e k , s ta re j o d z ie ż y i t . d . —  
f tio  w - ro k u  1 9 5 5 . Z b ió rk a  ta  o d b y w a  s ię  w  ra m a c h  a k c ji

\ . p o m o c y  z im o w e j b e z ro b o tn y m .
1 6  . Ś w ia t p ra c y :  . — Wejherowo. (Wypadek na lorze).
1 Z e w z g lęd u  n a  sa m o rz u tn e o p o d a t- S a m o c h ó d c ię ż a ro w y n r P M 5 3  7 1 8  
k o w a n ie s ię św ia ta p ra c y  n a te re n ie n a jec h a ł n a p rz e je ź d z ić k o le jo w y m  w  

i W o je w ó d z tw a P o m o rsk ieg o w  w y so - S w a rz e w ie n a p o c iąg , u ry w a ją c p rz y  
k o śc i 1 0 p ro c , o d  z a d ek la ro w a n e j P o - je d n y m  z w a g o n ó w ’ z b io rn ik g a z u . —  

jż y c zk i N a ro d o w e j, k tó re  to  św ia d c z ę- S a m o ch ó d w sk u te k z d e rz e n ia u le g ł 
n ie je s t w y ż sze o d p ro p o n o w a n y c h z n isz c ze n iu . S z o fe r sa m o c h o d u K ie l-  
n o rm  o g ó ln o p o lsk ic h . P re z y d iu m  W y - , lin d o z n a ł c ię ż k ic h o b ra ż e ń c ia ła , z a ś  
d z ia łu  W y k o n a w c z e g o  W o je w . O b y w . p a sa ż e r G ra fk e z o s ta ł le k k o  ra n n y . 
K o m ite tu  Z im o w e j P o m o c y  B e z ro b o t- P o w o d e m k a ta s tro fy b y ło n ie  
n y m  u c h w a liło d la p ra c o w n ik ó w ' u - z a m k n ię c ie z a p o ry  n a p rz e je ź d z ić k o -  
m y sło w y c h i f iz y cz n y c h w sz e lk ic h le jo w y m .

o d z a d e k la ro w a n e j P o ż y c z k i N a ro d o -

Normy ofiarności społeczeństwa 

na cele pomocy zimowej bezrobotnym
X V d n iu  1 8  b m . o d b y ło  s ię  z e b ra n ie ! 3 0 ro b o tn ik ó w ’ p ra c u je n a d z ia i-  

lo k a ln eg o K o m ite tu O b y w a te lsk ie g o  k a c h  w  S itn ie (2 ra z y ty g o d n io w o ) o  
P o m o c y Z im o w e j n a rz e c z b e z ro b o t- ' 
n y c h p o d p rz e w o d n ic tw e m p . S t. 
C h w ia łk o w sk ^ g o .

N a z e b ra n iu p o w y ż sz y m  p rz y ję to  
d o  w iad o m o śc i d o ty c h c za so w y  w y n ik  
z b ió rk i n a  rz e c z  p o m o c y  z im o w re j d la  
b e z ro b o tn y c h , o m a w ia n o sp ra w ę z a ­
tru d n ian ia  b e z ro b o tn y c h .

P o n ie w a ż n a d c h o d z i z im a n ie je ­
d n e p ra c e z o s ta n ą c z ęśc io w ro u n ie ru ­
c h o m io n e . Z b ió rk a u rz ą d z o n a w śró d  
ro ln ik ó w  n a  w y b u d o w a n iu  p rz y n io s ła  
3 0  c tr . b u ra k ó w , 5 1 ,2 0  ż y ta , 1 4 0 ,9 0  z ie ­
m n ia k ó w  o ra z 1 0 ,2 5 z ł g o tó w k i. —  W  
p rz e lic z e n iu n a g o tó w Tk ę w y n o s i to  
5 8 5 ,2 5 z ł.

S ta n z a tru d n ie n ia je s t n a s tę p u ją ­
c y : P rz y p ra c y  w  u lic y M a te jk i z a ­
tru d n ia s ię 1 2 0 b e z ro b o tn y c h  o p ła c a ­
n y c h  z k re d y tu  le tn ieg o  d o ta c ji F u n ­
d u sz u P ra cy . R o b o tn icy  p ra c u ją p o  2  
d n i w  ty g o d n iu i z a ra b ia ją 5 z ł ty g o ­
d n io w o .

P rz y e k sp lo a ta c ji k a m ie n i z a tru ­
d n ia s ię , s ta le 7 lu d z i. Z a ra b ia ją o n i  
1 0  —  1 2  z ł ty g o d n io w o .

3 2  łu d z i p ra c u je  2  ra z y  ty g o d n io w o  
p rz y z a ro b k u  5 z ł p rz y  e k sp lo a tac ji  
k a m ien i (k re d y t je s ie n n y F u n d u sz u  
P ra c y ) .

4 8  lu d z i p ra c u je  p rz y  tłu c z e n iu  k a ­
m ie n i. T u je s t a k o rd o g ra n ic z o n y i 
b o tn ic y  z a ra b ia ją  2 5  —  3 0  z ł ty g o d n io -

N o rm y są n a s tę p u ją c e :

I . O p ła ty  o d lo k a li ja k o  św ia d c z e ­
n ie  p o w sz ec h n e (z a w y ją tk ie m  św ia ta  
p ra c y  d la k tó re g o z o s ta ły  z ry c z a łto ­
w a n e  w g . n iż e j p o d a n e j w y so k o śc i:

I I . O p ła ty  o d  o b ro tu  d la  p rz e m y s łu  
i rz e m io s ła , o d św ia d e c tw  p rz em y s ło ­
w y c h d la h a n d lu , o d  u p ra w n e j z iem i  
i łą k  d la ro ln ic tw a , o d w p ły w ó w  k o ­
m o rn e g o  d la  n ie ru c h o m o śc i m ie jsk ie j,  
o d  z y sk ó w  b ru tto  d la  b a n k o w o śc i, d la  
św ia ta  p ra c y  1 0  p ro c , o d  z a d ek la ro w a ­
n e j P o ż y c z k i N a ro d o w e j, a  d la  w szy -
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REFORMACKIE 
PIGUŁKh ma r k a  ZAKONNIK 
st o suj ą się: 
JAKO REGULUJĄCE 

PRZY CIERPIENIACH 

NADMIERNEJ 

UŚMIERZAJĄCE
I PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 

UŹYCIf «>t PIGUŁKI NA NOC.baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

C e n a 1 ,3 5 . Ż ą d a ć w  A p te k ac h

n o s i Z w ią z ek E le k try f ik a cy jn y  w  C h e łm n ie . T a ­

k ie  p rz e rw y  n ie są  w sk a z a n e w  d o b ie o b e c n e g o  

k ry z y su , ja k i w sz y sc y p rz e ż y w a m y .

ŻOŁĄDEK. 
WĄTROBY. 
OTYŁOŚCI. 
HEMOROIDY

• Choroby z a k a ź n e . W  c z a s ie o d 8 d o  1 4  

l is to p a d a z a n o to w a n o w  n a s tę p u ją c y c h m ie jsc o ­

w o śc ia ch c h o ro b y z a k a ź n e : o d rę 2 w y p a d k i w  

W a ły c z y k u i 1 w y p a d e k w  K o w a le w ie ; p ło n ic ę  

1 w y p a d ek w  Ł o b d o w ie , a b ło n ica w  K o w a le ­

w ie i Ł o b d o w ie .

2 0

2 1

2 2

M
ie

si
ą

c

D
z

ie
ń

Św. Katolic. Słońce

w sc h ó d z a ch ó d

L is to p a d P . F e lik sa 7 ,0 3 1 5 ,4 9

M S . O fia r N M P 7 ,0 4 1 5 ,4 0

N . C e c y lii 7 ,0 6 1 5 , .9

• Gdzie spędzimy wesoło ostatnią niedzielę 

przedadwentową? B e z  w ą tp ie n ia n a ,,POD  WIE­
C Z O R K U " S o k o lic w  sa la c h „ D w o ru W ą b rz e s ­

k ie g o " , g d z ie o g o d z . 4 -te j sp o tk a ją s ię n a d o ­

b rą k a w k ę z w y śm ie n ity m i p ą c z k a m i w sz y sc y  

sm a k o sz e d o m o w y c h w y ro b ó w . D o b o ro w a o r ­

k ie s tra z w a b i n a k o n c e r t w sz y s tk ic h lu b o w n i-  

k ó w  m u z y k i, a m iło śn icy  ta ń c a k o rz y s ta ć b ę d ą  

z ro z k o szą z z a b a w y ta n e c z n e j. D la w sz y s tk ic h  

m iły c h  g o śc i p rz y g o to w a n e  są  l ic z n e  n ie sp o d z ia n ­

k i. W y sta w a rę c z n y c h ro b ó te k d a sp o so b n o ść  

d o z a o p a trz e n ia s ię w  p ra k ty c z n e p re z e n ty  n a  

św . M ik o ła ja i n a G w ia z d k ę . K to ż y w i m a  

g ro sz w  k ie sz e n i, n ie c h p o sp ie sz y  n a „ P o d w ie ­

c z o re k " i z a b a w ę b y p o p rz e ć tą n a d e r m ilą . 

sy m p a ty c z n ą  im p re z ę , k tó re j z y sk  n a sz e  so k o lic e  

p rz e z n a c z a ją  n a  z im o w ą  p o m o c  d la  b e z ro b o tn y c h

• Wieprzobicie u rz ą d z a  s ię ju tro , w  so b o tę  

w  h o te lu „ D w ó r W ą b rz e sk i" u l. B r. P ie ra c k ie g o  

Ja k n a s in fo rm u je g o sp o d a rz , b ę d z ie b . d u ż o  

ró ż n y c h p o tra w  n a d z w y c z a j sm a c z n y c h i p rz y -  

ty m  ta n ic h .

RADIO

Idealne obchodzenie się z 

bieliznq wymaga idealnego 

środka do prania!

n a u c z y c ie l R a u ch u t. P re le g e n t n a sz k ic o w a ł  

w o g ó ln y c h z a ry sa c h p rz eb ie g d z ie jó w -  

z a ra n ia R z e c z y p o sp o lite j d o d n ia  

u w y p u k la ją c b o h a te rsk ie c z y n y  

Jó z e fa P iłsu d sk ie g o , k tó re g o ju ż  

b ra k m ię d z y n a m i c ie le śn ie , a le  

p rz e w o d z ić n a m b ę d z ie .

o d z is ie jsz y m  n a s tę p c y - W ie lk ie g o W o d z a  

' M a rsz a łk u E d w a rd z ie Ś m ig ły m -R y d z u , 

id e e rz u c o n e p rz e sw e g o p rz e w o d n ik a

n ic a trw a ła d o p ó łn o c y , w sz y sc y o d n  e ś li n a j­

le p sz e w ra ż en ia . S p ec ja ln ie P a n io m  z k o m ite tu  

n a le ż y  s ię u z n a n ie .

• Wiadomości parafialne. Z  ro z p o rz ą d z e n ia  

K u rii B isk u p ie j o d b ę d z ie s ię d z is ia j n a w sz y s t­

k ic h  n a b o ż e ń s tw a c h k o lek ta  n a M o k re  w  T o ru ­

n iu , k tó re  m im o  n a d lu d z k ich  w y s iłk ó w  n ie  m o ż e  

w ła sn y m i s iła m i sp ro sta ć tru d n o śc io m  f in a n so ­

w y m  i sp ła c a ć  d łu g ó w  p a ra f ia ln y c h .

W  n ie d z ie lę p rz y sz łą ro z p o c z y n a s ię a d ­

w e n t, n ie  je s t to c z a s p o stu , a le c z a s p rz y g o to ­

w a n ia s ię n a B o ż e N a ro d z e n ie w k tó ry m  m a ­

m y  s ię w strz y m a ć  c d  z a b a w . R o ra ty  w  n ie d z ie lę  

i d n i p o w sz e d n ie o g o d z . 6 ,3 0 . W  n ie d z ie lę p rz y ­

sz łą z e b ra n ie M a te k R ó ż a ń c o w y c h . W  p ią te k  

p rz e d  ty m  z e b ra n ie  z a rz ą d o w e . W  n ie d z ie lę  p rz y ­

sz łą z e b ra n ie c z ło n k ó w b ra c tw a N ie p . F o c z  

N M P . w  sa lc e p a ra f ia ln e j. W  p rz y sz ły  c z w arte k  

d n ia 2 6  l is to p a d a o g o d z . 5 ,3 0  w ie c z o re m  z e b ra -  

, n ie d z ie s ią tn ic z ek P a p . D z ie ła R o z k rz e w ie n ia  

W ia ry  w  w ik a rió w c e .

• Nabożeństwa w niedzielę 22 b m . O g o d z . 

6 ,3 0 M sz a św . i k a z a n ie k s , G rz e c h o w sk i; 7 .3 0  

M sz a św . i k a z a n ie k s . B ig u s ; 8 ,3 0 M sz a św . 

s z k o ln a ; k s . B re jsk i; 9 ,3 0 M sz a  św . i k a z a n ie k s . 

G rz e c h o w sk i; 1 0 ,4 5  S u m a  i k a z a n ie k s . G rz e c h o ­

w sk i. 1 0 ,3 0 n a b o ż e ń stw o  w  S ta n is ła w k a c h  p rz e d  

ty m  sp o w ie d ź d z iec i sz k o ln y c h z e S ta n is ła w  e k  

K a ta rz y n e k i W ro n ia k s . B ig u s . O  g o d z 3 n ie ­

sz p o ry . —

• Nowy mistrz piekarski. E g z a m in  m istrz o ­

w sk i w  z a w o d z ie p ie k a rs lk im  z ło ż y ł p . Feliks 

Dąbkowski z W ą b rze ź n a (u l. K o śc iu sz k i) S e r ­

d e c z n ie  w in sz u je m y !

d z is ie jsz e g o , 

M a rsz a łk a  

w p ra w d z ie  

d u c h Je g o , „ M o n iu sz k o " w  K o w a le w ie u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę  

W sp ó m n ia ł ró w n ie ż d n ia 2 2 l is to p a d a w  sa li p . Z ie lk o w e j p rz e d s ta -  

—  j w ie n ie a m a to rsk ie  p o d  ty tu łe m : ,G ru n t to  f lo ta "  

k tó ry a rc y w e so ła fa rsa w 3 -c h a k ta c h z e śp ie w a m i, 

k o n - 1 R z e c z d z ie je s ię w sp ó łc z e śn ie . W  a k c ji b io rą  

ty n u u je d a le j b e z w y tc h n ie n ia . P rz e m ó w ie n ie u d z ia ł n a s tę p u ją ce  o so b y : W e g n e ró w  n a , D e jan k a  

z a k o ń c z o n o g ro m k im  o k rz y k ie m : „ N a jja śn ie jsz a K u rz y ń sk i B ro n isła w , Y e ith ó w n a , K a ra n k o w sk a , 

• Po koncercie. N ie d z ie ln y k o n c e r t c h ó ru R z e c z p o sp o lita , Je j P re z y d e n t D r Ig n a c y M o ś- D e o d e , G o lu s , N a d o lsk i, R ó ż a ń sk i, N a d o lsk i, 

Ś liw ic k i, B ie sia d a , Z ie liń sk a .

P o c z ą te k p u n k tu a ln ie o g o d z . 1 9 ,3 0 . C e n y  

m ie jsc re z e rw o w e : 1 ,4 0 ; I —  9 9 g r; I I 7 0 g r; —  

I I I 4 5 g r . B ile ty  w  p rz e d sp rz e d a ż y w  k s ięg a rn i  

S ta n k ie w ic z a .

P o  p rz e d s ta w ie n iu  z a b a w a ta n e c zn a , —  o r ­

k ie s tra w -o jsk o w a . C z y s ty z y sk p rz e z n a c z a s ię  

n a c e le k u ltu ra ln o —  o św ia to w e , u rz ą d z e n ie  

k o n c e r tu  w o k a ln o  —  m u z y c z n e g o .

P ró b a g e n e ra ln a o d b ę d z ie s ię w so b o tę , 

d n ia 2 1 b m . o  g o d z . 1 7 _ te j. W sz y sc y  z a te m  o b y ­

w a te le p o śp ie sz a jm y  n a „ G R U N T T O  F L O T A "  

g d z ie rz e c z y w iśc ie b ę d z ie s ię m o ż n a śm iać d o  
ro z p u k u .

k o śc ie ln e g o im . św . C e c y k i b y ł n ie la d a  a trak c ją c ie k i i M a rsz a łe k E d w a rd Ś m ig ły -R y d z —  

d la  m iło śn ik ó w - śp ie w u . K o n c e rt te n  w y k a z a ł, ż e  : n ie ch  n a m  ź y ją l 

c h ó r z w ła sz c z a ż e ń sk i s to i n a  w y so k im  p o z io m ie

k u ltu ry  śp ie w a c z e j. Nagroda za prace fotograficzne. N a  k o n -

K o n c e rt ro z p o c z ą ł s ię  w y s tę p e m  o rk ie s try  p . [ k u rs ie fo to g ra f ic z n y m  u rz ą d z o n y m  w  W a rsz a w ie  

Dobrycha, p o c z y m  c h ó r p o d b a tu tą p . Ernsta p rz e z b y d g o sk ą fa b ry k ę p ły t i w y ro b ó w  p a p ia -  

o d śp ie w -a ł h y m n  d o  św . C e c y lii (H . M iłk a ) . S k o le i . ro w y c h „ A lfa " P . N a d o lsk i Ja n z K o w a le w  a  

k s . B ig u s , p re z es c h ó ru  w y g ło sił n a d z w y c z a j w  I o trz y m a ł z a p ra c e fo to g ra f ic zn e 2 5 z ł n a g ro d y  

se rd e c z n y m  to n ie u trz y m a n a p rz e m ó w ie n ie . K s. 

P re z e s w sp o m n ia ł s ło w a św . A u g u sta o śp iew ie  

i o śp ie w a k a c h i o  ty m , ż e śp ie w - c e c h u je lu ­

d z i ry c e rsk ic h , k u ltu ra ln y c h . P rz e m ó w ie n ie z o ­

s ta ło n a g ro d z o n e l ic z n y m i o k la sk a m i.

C z ę ść I -sz a k o n c e r tu  sk ład a ła s ię z p ie śn i 

p o w a ż n y c h , re lig ijn y c h , z k tó ry c h n a ju d a łn ie j 

o d śp ie w a n o „ P a rc e D o m in e " , ,^ A v e M a ria " i 

„ S a n c ta M a ria " . C z ę ść d ru g a sk ła d a ła s ie fc 

„ P o lo n e za  A -d u r”  —  „ P rz y sz ła k re sk a "  —  „ K ra ­

k o w ia k " i „ S w a ty " —  W  te j c z ę śc i k o n c e r tu  

u w y d a tn ił s ię b a rd z o c h ó r ż e ń sk i. W  trze c ie j  

c z ę śc i c h ó r m ę sk i b a rd z o d o b rz e o d śp ie w a ł 

K . G u o n o d a „ C y g a n ie " .

S tw ie rd z ić trz e b a , ż e c a ło ść k o n c e r tu w y  

p a d ła n a d sp o d z ie w -a n ie d o b rz e , c o w ie lk ą je s t  

z a s łu g ą  d y ry g e n ta  c h ó ru  p . E rn s ta  n ie  sz c z ę d z ą ­

c e g o  tru d ó w  a b y  c h ó r s ta w ić  n a  n a jw y ż sz y  p o ­

z io m . N ie c h ż a łu ją c i, c o  n a  k o n c e rc ’e n ie b y li.

i w y ró ż n ie n ie .  •

N a le ż y  n a d m ien ić , ż e  z c a łe g o  P o m o rz a b y ­

ły  n a g ro d z o n e ty lk o  trz y  p ra c e fo to g ra iic zn e , a  

z  ty c h je d n ą o trz y m a ło K o w a le w o .

N a g ro d zo n e m u  N a d o lsk ie m u ż y c z y m y  n a te j 

d ro d z e  d a lsz e g o  p o w o d z e n ia .

■B „Grant to flota**. T o w a rz y s tw o Ś p ie w u

'J Z życia Rodziny Kolejowej w Kowale- 
wie-Pom. N a o s ta tn im  z e b ra n iu  z a rzą d u  R. K. 
z o s ta ł w y b ra n y  w  m ie jsc e p rz e n ie s io n e g o w ic e - 1 

p re z e sa p . M a ć k o w ia k a , p . z a w iad o w c a o d e  in - I r jr M _ _

k a ro g o w eg o K o z iń sk i a w  m ie jsc e sk a rb n ik a  M W  w kS

p . P a lu sz y ń sk ie g o p . S te fan P o p ła w sk i N a ■■■■■■■■■■■■■* ■ 

z e b ra ń  u ty m  u c h w a lo n o u rz ą d z ić w sp ó ln ie z *  

o g n isk ie m K . P . W . w ie c z o re k to w a rz y sk i w  ■ 

d n iu 1 1 b m . —  d o c h ó d  z w ła sn e g o  b u fe tu m ia ł  

b y ć p rz e z n a c z o n y n a u rz ą d z e n ie g w ia z d k i d la  

b ie d n y c h w d ó w  i s ie ro t. O rg a n iz a c ją w ie c z o r­

k u  m ia ł s ię z a jąć w y b ra n y k o m ite t. P rz y g o to -1  

D n ia 1 1 b m .

w  u d e k o ro w a n e j p o c z e k a ln i I I I k la sy  n a  d w o r ­

c u  w  K o w a le w ie z a c zę li s :ę sc h o d z ić g o śc ie  

o g o d z . 1 8 -te j. W  k ró tk im  c z a s ie sa la b y ła  

p rz e p e łn io n a , w sz y sc y s ta w ili s ię p u n k tu a ln ie , 

p o n ie w a ż n a g o d z in ę 1 8 -tą b y ł p rz y g o to w a n y  

w y s tę p z e sp o łu te a tra ln e g o z se k c ji te a tra ln e j  

p rz y o k rę g u K . P . W .

P re z e s k o ła K . F . W . i re f . k u lt. o św . K  

Kierownik szkoły — St. Kaucz. ! P W  P a w ło w sk i w  se rd e c z n y c h s ło w a c h w i-  

। z e b ra n y c h . S z c z e g ó ln ie se rd e c zn ie z o s ta ł  
• CZŁOWIEK, KTÓRY ROZBIŁ BANK W ., . . , , . . D , v

M A M -rr  j x  » p o w ita n y  k s ią d z d z ie k a n P u p p e l, K sią d z w ik a ry
MONIE CARLO — p o d  p o w y ż sz y m  ty tu łe m  r> « . . trx e , , . , .

y , . , , . ■ P P - b u rm is trz K o sse k , D r. S z y m a ń sk i, k ie ró w -
w y św ie tla  k in o „ S ło ń c e w  p ią te k , so b o tę i m e - ! , , t 't -.h  , . . , . , . ,

’ , . , . . . , ' . , . a  lk sz k o ły Z ió łk o w sk i r o b y w a te le m ia s ta ,
d z ie lę f ilm , w  k tó ry m  m o ż n a u jrz e ć p ra w d z iw e , . ,  . , ,

. . j . , . _  . w z _ l  j  • i k tó rz y p ie rw szy ra z ta k l ic z n ie z a sz c z y c ili

.d w o rz e c g łó w n y sw ą o b e cn o śc ią . Z a z n a c z y ć  

j n a le ż y ż e m ie jsc o w e k u p ie c tw o re p re z e n to w a -  

■ n e b y ło ty lk o  p rz e z p a ń s tw o  K lim k ó w  i z a s tę ­

p c ę p . Ł ę g o w sk ie g o . O rk ie s tra p o d k ie ro w n ic ­

tw e m  k o c h a n e g o p . C isz e w sk ie g o R o m a n a z a ­

c z ę ła m a rsz e m  i w y w o ła ła o d p o w ie d n i d o z a ­

b a w y n a s tró j. P rz y je m n y z a p a c h k a w y ro z ­

n o s ił s ię n a  sa li, z n a k , ż e  p . W o jto n o w sk a . k tó ­

ra z a ję ła s ię b u fe te m , ro z p o c z ę ła sw ą p ra c ę . g T o d ll ro ln ik a p . Ig n a ce g o K lllig O -  

T o te ż w k ró tk im  czas.e P a n ie z a s ia d ły d o  jw sk ie g o sk ra d li z łe d z ie je  1 0 u li

S tra c ili m iłą , p ię k n ą ro z ry w k ę . P o k o n c e rc ie d a n o w ię c w ie c z o re k s ta ra n n ie , 

o d b y ł s ię w ie c z o re k  to w a rz y sk i.

• Wywiadówka. W  n ie d z ie lę 2 2 l is to p a d a  

o g o d z . 1 3 ,3 0 w  g m a c h u  sz k o ły n r 2 (ż e ń sk ie j)  

o d b ę d ą s ię ro d z ic ie lsk ie z e b ra n ia k la so w e a ra z  

w y w ia d ó w k i. N a p o w y ż sz e z e b ra n ia i w y w ia -  

, d ó w k i u p ra sz a s ię S z a n . R o d z ic ó w lu b o p ie ­

k u n ó w  d z iec i o k o n ie c z n e p rz y b y c ie .  ,

Prezes Żarz. Opieki Rodzicielskiej — Kurzyński

• Zmiana własności. W d ra d z e p rz e ta rg u  

p rz y m u so w e g o  p . Bernard Kochanek n a b y ł n ie ­

ru c h o m o ść p o ło ż o n ą p rz y u l. M ick ie w ic z a (p . 

L o n tk o w sk i) z a  c e n ę  9 ,9 0 0  z ł.

R ó w n ie ż n ie ru c h o m o ść p . S z w a n z o w e j (u l. 

W o ln o śc i) n a b y ła w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u ­

so w e g o  z a  c e n ę 1 8 ,3 0 0  z ł p . Nikielewska.

• Za 10-letnią pracę w  f irm ie „ C e n tra "  

z P o z n a n ia , o trz y m a ł o d k ie ro w n ic tw a f irm y  

p . S ta n is ła w  M a lsk i d y p lo m  i u p o m in e k .

• Śnieg. Z ś ro d y n a c z w a rte k sp a d ł i p ię k n o , i c z a r m iło śc i. W  so b o tę i n ie d z ie lę  

śn ie g . P rz e z c z w a rte k w  c ią g u d n ia ró w n ie ż  i k o n c e r t d a n c in g .

p a d a ł śn ie , le c z s to p n ia ł. Z im a z a te m d a je  

o  so b ie z n a ć . A b y ty lk o n ie b y ła o s tra !

• Nowa placówka. P. Fr. Chrzanowski o -  

tw o rz y ł p rz y u lic y M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o fa r-  

b ia rn ię i c h e m ica n ą c z y sz c z a ln ię . P . C h rz a n o ­

w sk ie m u  ż y c z y m y  w sz e lk ie j p o m y ś ln o śc i

• Nadchodzi czas dodawania kalendarzy. 
N ie c h w ię c k a ż d y  d z iś je szc z e z a a b o n u je „Głos 

Wąbrzeski* 1 n a m ies ią c g ru d z ie ń . L is to n o sz e i 

u rz ę d y  p o c z to w e ju ż ro z p o c z ę li z b ie ra n ie  p re n u ­

m e ra ty .

• Niestawienie koni na alarm straży 

pożarnej jest karalne! S ta ro stw o P o w ia to ­

w e u k a ra ło g rz y w n ą p o 1 0 z ł. w z g l. 2 d n i  

a re sz tu Klingenberga Friedricha i Hermana 

z M a łe g o P u łk o w a z a n ie d o sta rc z e n ie k o n i  

n a a la rm  S tra ży P o ż a rn e j.

N a le ż y z a ty m  d o s ta rc z y ć k o n i n a k a ż d y  

a la rm  b o n ie d o sta rc z e n ie je s t su ro w o k a ra ­

n e !

• Pierwszy śnieg a już przerwa w dostawie 

prądu. W c z o ra j sp a d ł p o ra ź p ie rw sz y śn ie g , a  

ju ż m ie liśm y d w ie d łu ż sz e p rz e rw y w  d o s ta w ie  

p rą d u . N ie b y ło  p rą d u  ry c h ło  ra n o  i w ie c z o re m  

o d  g o d z . 6 -te j d o  9 ,3 0 . W id o c z n ie  p rz e w o d y  e le -

— Brodnica. (Pożar). —  W  z a b u ­
d o w a n ia c h ro ln ik a G u s ta w a  R a d k e w  
B u d z isz e w ic p o w . b ro d n ic k i p o w s ta li 
p o ż a r , k tó ry z n isz c z y ł s to d o łę w ra z  

! z e z b o ż e m  i m a szy n a m i ro ln ic z y m i  
w a rto śc i o k o ło 8 .0 0 0 z ł. P rz y c z y n y  
p o ż a ru  n a ra z ić są n ie z n a n e .

— BRZOZIE, p o w . tu c h o lsk i.  
N ie zn a n i sp ra w c y w ła m a li  
p iw n ic y ro ln ik a K o c h a , 
sk ra d z io n o  2 5 k g s ło n in y , 
a r ty k u ły ż y w n o śc io w e  
z u b ity c h 3 0 g ę s i. C _ _  _ _ _ r
w ła m a li s ię d o n i e sz k a n ia  p . T e sz k i.  
k tó re m u sk ra d z io n o k ilk a b rz y tew .  
G o rz e j p o sz ło n ie ja k ie m u P .. k tó re ­
g o p rz y łap a n o n a k ra d z ie ży ro w e ru . 
P o rz ą d n e la n ie , ja k ie o d e b ra ł, n a -

s ię d o  
k tó re m u  
ro z m a ite  

o ra z p ie rz e  
C i sa m i sp ra w cy

X 11 listopad w Kowalewie. K o w a le w o  

w  d n iu 1 1 l is to p a d a p rz y b ra ło n a s tró j św ią te ­

c z n y . O d w c z e sn e g o ra n k a p o w ie w a ły f la g i 

n a ro d o w e w e w sz y s tk ic h u rz ę d a c h , lo k a la c h i 

d o m a c h p ry w a tn y c h . O k o ło g o d z . 8 3 0 d a ły  

s ię s ły sz e ć g ło sy trą b . T o o rk ie stra K. P. W. 
n a w o ły w a ła  w szy s tk ic h  d o  z b ió rk i. —  W sz y stk ie  

o rg a n iz a c je i sz k o ły z a b ra ły s ię p rz e d g m a ­

c h e m  Z a rzą d u M ie jsk ie g o , sk ą d p o d d o w ó d z ­

tw e m  p . K o n to w sk ie g o n a c z e ln k a S tra ży P o ­

ż a rn e j u d a ły s ię n a n a b o że ń s tw o d o k o śc io ła  

M sz ę św . c e le b ro w a ł k s . w ik a ry K a szo w sk i, 

k tó ry w y g ło s ił ró w n ie ż o k o lic z n o śc io w e k a ­

z a n ie .

P o n a b o ż e ń s tw ie o d b y ł s ię p o c h ó d  u lic am i  

m ia s ta n a sa lę p . Z ie lk o w e j, g d z ie o d b y ła s ię  

u ro c z y s ta a k a d e m ia p rz y u d z ia le d u c h o w ie ń ­

s tw a , m ie jsc o w e g o o b y w a te ls tw a i d z ia tw y  

sz k o ln e j. N a p ro g ra m a k a d e m ii z ło ż y ły s ię :  

Ś p iew y c h ó ru sz k o ln e g o P u b lic z n e j S z k o ły  

P o w sz e c h n e j i m ie jsco w e g o c h ó ru „ M o n iu sz k o " , P ią tk o w sk i, u rz ę d n ik  k o le jo w y  z  k ilk a  u d a n y m i  

O b a c h ó ry w y s tą p iły p o d b a tu ta p , n a u c z , j k u p le ta m i. O b e c n e n a sa li -sam a ry ta n k i s tra ży  

R a u c h u ta C z es ła w a . D a le j n a p ro g ram z ło - p o ż a rn e j z p . K c n to w sk im  n a c z e le p o p isy w a li 

ż y ły s ię ró w n ie ż d e k la m a c ję i in sc e n iz a c je s ię ta k ż e p ie śn ia m i. — P re z e so w i o g n isk a

P o rz ą d n e la n ie , ja k ie  
p e w n o o d s tra sz y g o  

।  k ra d z ie ż y .

i - BIAŁOWIERZA.
, sk i. P rz y p o m o c y rc  
[c iii n ie z n a n i o so b n ic y  
ż a w c y m a ją tk u p . S k rz y d le w sk ieg o  

'o k o ło 3 s tr . p sz e n ic y w a rto śc i 3 6 z ł.

p o w . tu c h o l-  
ro w e ró w  w y m łó -

— ŻALNO. p o w . tu c h o lsk i.

s to łó w  a b y  p rz y k a w c e z c ia s tk a m i p o g w a rz y ć , p sz c z ó ł, k tó re p o sz k o d o w a n y o b lic z a
N a c h w ile w e so ły n a s tró j z o s ta ł p rz e rw a n y , 

p o n ie w a ż z a k o m u n ik o w a n o z e b ra n y m , ż e z a ­

p o w ie d z ia n y w y s tęp z e sp o łu te a tra ln eg o z  

T o ru n ia s ię n ie o d b ę d z ie , p o n ie w a ż z e sp ó ł z  

n ie w ia d o m y c h p rz y c z y n s ię n ie s ta w ił, P re ­

z e s je d n a k z a p o w ied z ie ł, ż e m ie jsc o w y z e sp ó ł  

śp iew a c z y  p o s ta ra s ię d a ć p e w n e u ro z m a ic e n ia  

N a sc e n ie sp e c ja ln ie p rz y g o to w a n e j d la z e sp o ­

łu te a tra ln e g o , z e b ra li s ię śp iew a c y i p o d k ie ­

ro w n ic tw e m  p . C isz e w sk ie g o z a k o m p a n ia m e n ­

te m  w ie jsk ie j o rk ie s try (sk rz y p c e , k la rn e t, b a n -  

d o n iu m  i b a s ) z a śp ie w a li z b ió r p ie śn i k a _  

sz y b sk ic h . —  H u c z n e o k la sk i d z ię k o w a ły śp ie ­

w a k o m  z a w y k o n a n ie . N a s tę p n ie w y s tą p ił p .

n a 3 0 0 z ło ty ch .

— LUBAWA. N a o s ta tn i ja r ­
m a rk sp ę d z o n o d u ż o b y d ła i z a z n a ­
c z y ła s ię z w y ż k a c e n . Z a m le c z n e  
k ro w y  ż ą d a n o  1 3 0  d o  2 0 0  z ł, z a  b y d ło  
m ło d e 6 0  d o 1 5 0 z ł. K o n i sp ro w a d z o -  
d j o  m a ło  i p ła c o n o 1 2 0 d o  5 0 0 z ł.

RAKÓWICE (p o w . lu tb a w sk i)
R o ln ik o w i p . Ju n k ro w sk ie m u  sk ra ­

d z io n o z p rz e d sz k o ły  ro w e r , k tó ry  
b z d o z o ru  p o z o s ta w ił.

k try c z n e m u sz ą b y ć  b a rd z o  s łab e , sk o ro  'tro c h ę d z iec i sz lco ln y c h  p o d k ie ro w n ic tw e m  i re ż y se r- K . P . W . p . K o m o ro w sd d e m u  należy się podzię-
śn ie g u  sp o w o d o w a ło  p rz e rw ę  w  d o s taw ie  p rą d u .

Ja k  n a s in fo rm o w a n o  w in ę w  ty m  w y p a d k u  p o - w e p rz e m ó w ie n ie n a a k a d e m ii w y g ło sił
ją miejscowego nauczycielstwa. Okolicznościo kowanie za urządzenie na wieczorku zbiórki 

t p. i na pomoc zimową dla bezrobotnych Wieczor-

NIEM. BRZOZIE (p o w , lu b a w sk i)
L ro ln ik a p . L is iń sk ie g o p o w s ta ł 

p o ż a r. S p a lił s ię c ło m m ie sz k a ln y  z  
u rz ą d ze n ie m  m ie sz k a n io w y m  w a rto ś ­
c i 8 0 0 0 -z ł. L o k a to r K o z ło w sk i z o s ta ł  
ró w n ie ż p o sz k o d o w a n y .
wić
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M R O C ZN O (pow . lubaw ski) M ąka  pszenna gat. I1E 55-60 proc. 31,75— 32,75 C ielęta:

M arta Zaborow  ska, lal 48 połknę- M ąka  pszenna gat. IIP 55-65 proc. 28.75- 29^5' N ajprzedniejeze
[W ilczas spożyw ania obiadu kość Z  M ąka  pszenna gat. IIG 60-65 proc. 30,75  — 31,25 Tuczone cielęta

‘sa kaczki, która zraniła iei gard- O tręby żytnie 12,25— 12,50

B

ska w ciężkich boleściach zm arła.

PO ZN  A Ń SK IE TA R G O W ISK O  M IEJ­
SK IE.

w y tuczone  

brze odżywiane
M iernie odżyw iane

7 6  j e ś l i w i e s z
że sąsiad tw ój nie abonuje ..G łosu" 
nanión go do zapisania choćby na  
jeden m iesiąc, (idy raz zapisze.

f
 

G IEŁD A
U rzędowa ceduła G iełdy zbożow o tow arow ej w  

Bydgoszczy.

B ydgoszcz, dnia 19. listopada.

Poznań, dnia ]S X I

Płacono za 100 kg żywej w agi

W oły:

Pełnom ięsiste w ytuczone nieoprzęgo-

1 O B tji r.

W arunki: H andal hurtow y, parytet B ydgoszcz, 

ładunki w agonowe, dostaw a bieżąca za 100 kg. 

Żyto  

Pszenica standartow a 
Jęczm ień brow arow y  

O w ies
M ąka żytnia gatunek I 0,50%

M ąka żytnia gatunek II 50-65 proc.

M ąka żytnia razow a 0-95 proc. 

M ąka żytnia poślednia 65 proc. 

M ąka pszenna  gat

M ąka pszenna gat.
M ąka pszenna, gat.

M ąka pszenna gat.

M ąka pszenna  gat.

M ąka pszenna  gat.
M ąka pszenna gat. IID 45-65 proc. 33,00— 34,00 M iernie

M ięsiste tuczone m łodsze do lat 3 . .
M ięsiste tuczone starsze
M iernie odlywione 

66— 0
56— 60

42 48

R a t u j m y  b e z r o b o t n y c h  
o d  z i m n a l o d u ,  

> O f i a r y  p i e n ię ż n e  
s k ł a d a ć  n a l e ż y  n a

K o n t o  P K O  N r . 7 0 . 2 0 0  
P o m o c  Z i m o w a .  
O f i a r y  w  n a t u r z e  

* w  m i e js c o w y m

K o m i t e c i e

—  U W A G A  C ZŁO N K O W IE P. O . W . W  nie­

dzielę 29 bm . o go-dz. 13-tej w D om u Społecznym  

cdbędz e się zebranie plenarne  

Ze w zględu na w ażność spraw  

, stkich członków , kandydatów  

, nieziorganizowanych konieczna.

18,50— 18,75

25,50— 25,75

15,75— 16,50  

29,50— 30,00  

23,00— 23,75  

22,75— 23,50  

21,75— 22,75  
42725— ^43,75  

41,25— 41,75  
40,50— 41,00

39,00— 40,25

I 0-20 proc. 

IA 0-45 proc. 

IB 0-55 proc. 
IC 0-60 proc.

IIA 20-55 proc. 34,75— 35,75  
IIC 45-55 proc. 33,75— 34,75

Buchaje:

W ytuczone pełnom ięsiste 
Tuczone m ięsiste .
N ietuczone, dobrze odżyw iane starsze
M iernie odżyw iane 

K row ys

W ytuczone pełnom ięsiste  
Tuczone m ięsiste  
N ietuczone dobrze  
M iernie odżyw iane  

odżywiane

Jałowice:

Tuczone m ięsiste 
N ietuczone dobrze odżyw iane  

odżyw iane ....

56  — SO
50  - 56
44— 48

66  -  66  [ 
50— 51
4 — 46 ;

s.
Zajęcia św ietlicow e odbyw ać się będą w ponie- ■ 

działki, środy i piątki każdego tygodnia od godz. 

19 —  20-tej w ieczorem .

U W A G A O D D ZIA Ł ŻEŃ SK I Z.

członków PO  W . 

obecność w szy- 

i b. Peow iaków  

ZA R ZĄ D

— W A LN E ZEB RA N IE O DD ZIAŁU LIGI 

■ M O RSK IEJ I K O LO N IA LN EJ. W zw iązku z 

j ,.D niam i K olon alnym i'", urządzonym i w całej 

Polsce przez LM K . urządza w e w torek 24 bm . 
j □  godz. 6-tej w ieczorem w „D om u Społecznym ' 

W A LN E ZEB RA NIE oddziału w ąbrzeskiego Li­

gi M orskiej i K olonialnej. Ze w zględu na om a­
w ianie w ażnych spraw przybycie w szystkich  

członków konieczne. Sym patycy m ile w idziani.

ZA RZĄ D
—  Zebranie Zw iązku Podoficerów R ezer- 

D nia 21 bm . o godz. 20-tej w św ietlicy  
D om u Pracy Społecznej przy ul. W olności,

i odbędzie się zebranie Zw iązku Podofic. R ez. 
Przybycie w szystkich członków konieczne.

Zarząd.

ZA RZĄ D

—  B A CZN OŚĆ „PO M O RZA N K A " Jutro 

sobotę o godz. 20-tej w ieczorem odbędzie się 

lokalu ,p . Lew andow skiego pogadanka, ze w zglę- D ruk.:„I ,H . ,, [jvjw uaun.a, -------- Zakłady G raficzne B . Szczuki W ąbrzeźno-Pom

60- 66 du na niedzielny m ecz. U dział w szystkich człon- i W ydaw ca: B olesław Szczuka. — R edaktor odpow iedz 

54  —  58 ków konieczny. K IER O W N IK . i A lfons Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., u). M ickiew icza 1

W s z y s t k i m  w ł a ś c i c ie l o m  z w i e r z ą t p o w i a t u  w ą b r z e s k i e g o

prócz gm in K ow alew o i W . R ychnow o, zw racam uw agę 
na rozporządzenie policyjne w edług którego

w szelkie zw ierzęta padłe lub dobite
jak: konie, bydło, św inie, ow ce i kozy a także w rzeźniach i 
dom ach pryw atnych dobite i zabite zw ięrzęta, które przy  
oględzinach uznano jako niezdatne do spożycia  
ludzkiego, w inni

z g ł o s i ć  n a t y c h m i a s t w r a z  z e  s k ó r a  d o

P r z e t w ó r n i P a d i i n  C z y s t o c h l e b
celem odebrania gdyż nie stosujących się do tego podam  
bezw zględnie do ukarania i skarżę o w artość tej padliny.

R ów nocześnie polecam m ączkę m ięsną i kostną
do karm ienia bekonów , trzody chlew nej bydła i opasów , której w artość jest |  
II razy w iększa od jęczm ienia w zgl. 7 razy w iększa od żyta, jest nieszko- |  
dliw a gdyż w ysoka tem peratura 6 atm . zabija  w szelkie zarazki chorobotw órcze 3  
M ączkę podaje się z ziem niakam i lub śrutem począw szy od 50 gr do 1 kg  
dziennie na sztukę. C ena za 100 kg —  18 zł w ym ieniam także na zboże —

Solidne i w ykw intne

a r t y k u ł y  g a l a n t e r y j n e

przy stałym dopływ ie now ości dają każdem u m ożność w yboru  

w firm ie

FELIKS REIMANN
W Ą BR ZEŹN O , R ynek 30

Sw etry — pijam y — koszule w  i  e  rz  ch  n  ie 
trykoty — torebki — pończochy —  kom - 

plety „elastic** — bielizna jedw abna - 
w ełny i t.p.

T e r m o c h e m i c z t i a  P r z e t w ó r n i a  P a d l i n
C z y s t o c h l e b

w laśc.: Stef tan giybski — Telefon W ąbrzeźno 131

\ ajlejtsza jakość towaru — 

pr»y najniższych cenach.

1
 N a j le p s z a  p o r a  s a d z e n i a  d r z e w ,  t o  j e s i e ń  |

„D rzew om posadzonym w jesieni C  
każę się rosnąć, —  posadzone na #  
w iosnę trzeba prosić aby rosły” . \

W yborow e drzew ka ow ocow e *w doskonałych gw arantow anych  

W ■■ ._ odm ianach poleca —  —  F

<  J E R Z Y  S A M U L C Z Y K 2
C  W Ą B R Z E Ź N O , w y b u d . p o d  W a ł y c z y k  £

J C eny niskie ! C eny niskie ! ę

3 U W A GA : zam ieniam  drzew ka ow ocow e na sio- ł  

C m ę żytnią z dostawą loco m oje gospodarstw o J

C  J
E V W W / W W  W W W W V A / S

MB M!l!llllllllllłillllllllllilllllllllllllllllllllllllllllt|l!lliilllllllllllllllllllllHiillllllllllllik^ŁtKi I 

ł w i E P R Z O S J C I E l l

Szczyt now oczesnej kon ­
strukcji fortepianow ej, —  

t o  p i a n i n a  
i f o r t e p i a n y

T .  B E T T I N G
I SK A

Leszno
( W lk p ) .

N ajkrótsze  fortepiany  (skrzy­
dła) o długości 138 im . —  
I ianino now e już od lO O O zł 
D ogodne w arunki spłaty. 
G warancja długoletnia. —  
Zam iana używanych forte­
pianów i pianin.

K row y
w ysokocielne lub krótko  
ocielone m ateriał w ybitnie  
hodow lany poszukuję

G ołębiew ski
K ow alew o, telefon 27

O tw orzyłem  

składnicę opału  
w ęgiel górnośląski prim a  
la, szczapy.

Proszę o łask, poparcie

nogi w ieprzow e |  
białą kiełbasę |  
z kapustą ----- |

loraz FLA K I i |

Podaję do ogólnej w iadom ości O bywatel- 
1 stw a m iasta W ąbrzeźna i okolicy,

iż otw orzyłem
| przy ul. M . J. Piłsudskiego 35a i 35b

Farbiarnię
| i chem iczną czyszczalnię

j na ciepłe i zim ne napoje |
1 zaprasza Szan G ości
1 sm akoszy w sobotę
| 21 listopada r.b

I  G O SPO D A R Z

prow adzoną pod kier, fachow ych sił. —

U przejm ie pro-zę o poparcie.

Fr. C hrzanow ski

jHotel MSimelk |
■■■riiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiii^^

K IN O  
dźw iękow e  

SŁO Ń CE

D ziś w piątek o godz. 8,15 w sobotę o godz. 8,15  
i w niedzielę o godz. 5, 7 i 9 —  w szyscy, którzy kochają  
kino i pragną w film ie ujrzeć praw dziw e piękno, czar, m iłość  
upajać się grą R onalda C olm ana i Joan Bennett m uszą  
zahaczyć film

C ZŁO W IEK , K TÓ R Y R O ZBIŁ  
BA N K W  M O N TE C A R LO

N astępny film : „N IEBIESK IE PTAK I**

W  sobotę i niedzielę — K ON C ER T  —  D A N CIN G

Stare g»ag»sery
u j  iBości

eSu nabicia u j

A d m i n i s t r a c j i

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O * *  W j A l

u l . M i c k i e w ic z a  1 .  T e l . 8 0 .

 

4 lub 3 pokoje M ieszkanie
na życzenie 2 pokoje z 
kuchnią do w ynajęcia

M . Piłsudskiego 61

4 pokojow e oddam  za 35 zł 
Zgł. w ekspedycji „G łosu ”

K siążnica  K opem ikańska  

w  Toruniu

M . H ertzig W ąbrzeźno  
ul. Przem ysłow a 6  
daw niej N adolski

। Z pow odu  
w yjazdu

j natychm iast bardzo tanio  
j do sprzedaży um eblow anie  
i w całości Inb częściow o

O glądać m ożna od 10  —  15  
każdego dnia

M . Piłsudskiego 25
I piętro lew o

W ykonuję  
starannie prasow anie  

bielizny  
oraz odśw ieżanie garde­
roby w ełnianej i jadw ab-  
nej

Lubom ska obok kościoła

Solidny

bufetowy
do restauracji z w yszyn­
kiem od 1 X II br. potrze­
bny

A dres w skaże „G łos”

Przetarg
W dniu 26 listopada b  r. 
o godz. 2 po poł. odbędzie 
się licytacja trzciny na  
jeziorze M ałe R adow iska

W . Elzanow ska
M . R adow iska


